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Polowanie no naiwność ludzka.
Kilkakrotnie już mieliśmy sposobność podnosić wna- 

szem piśmie ubolewania godny fakt, że niektórzy dzia­
łacze, operujący na wn pomiędzy ludem, pewne grupy 
polityczne, mieniące się Iudowomi i pewne pisma, dla 
ludu przeznaczone, prowadzą robotę, która, gdy się jej 
przyjrzeć bliżej, nie ma na celu ani poprawy doli ludu, 
ani stworzenia ludowi nowych warunków bytu, ani unor­
mowania stosnn uow dla dobra ludu i państwa, ale jest 
tylko polowaniem na naiwność, a często na głupotę 
ludzką. Obecnie jesteśmy świadkami niezwykłej kampanji 
przeciwko naszemu stronnictwu, przedewszystkiem prze­
ciwko jego prezesowi, który jest zarazem prezydentem 
ministrów Rzeczypospolitej, kampanji, którą prowadzą 
w zgodnym szeregu klerykali, stapińszczycy i endecy, 
przedewszystkiem w swoich pismach ludowych, przezna­
czonych na wieś. Kampanja ta jest typowym przykładem 
takiego polowania na naiwność.

Weźmy do ręki pierwszy lepszy numer „Przyja­
ciela ludu44, „Wieńca i Pszczółki*, albo innego „Ludu 
Katolickiego*. Wszędzie znajdziemy okropne lamenty, że 
„Witos nie przeprowadza reformy rolnej14, ża „Witos jest 
powodem, iż się wprowadzenie reformy w życie opóźnia44 
i t. d. „Wieniec i Pszczółka", oraz „Lud Katolicki14, 
cnrlecy i klerykali,  byli u&j/.acięUsyrai przeciwnikami 
reform y rolne], gdy ją Polskie Stronnictwo Ludowe w Sej­
mie postawiło, a poseł Witos przeprowadzał. Dziś te same 
pisma te same stronnictwa załamują ręce z „litości44 n«d 
biednym ludem, że reforma rolna jeszcze w całej pełni 
nie weszła w życie. P. Stapiński w „Przyjacielu44 po­
suwa się dalej, bo pisze, że „Witos układa się z obszar­
nikami i chce reformę rolną zaprzepaścić*. To, że pre­
zydent Witos publicznie w Sejmie na ten zarzut odpo­
wiedział, iż „jest on z palca wyssany, p. Stapińskiego 
nie obchodzi. On datuj twierdzi że „Piastowej gubią

refoimę rolną* Wogóle z leformy rolnej i ci, którzy 
się jej najbardziej sprzeciwiali, to jest endecy i klery­
kali, i ci, którzy w głębi duszy pragną ją jak najdłużej 
odwlec, żeby móc urągać, iż jej me przeprowadzono 
i mieć z mej hasło wyborcze, jak Stapińszccycy, zrobili’ 
teraz konika, na którym się jeździ, żeby tylko „Witosa 
przewrócić*, żeby tylko ludowców „położyć*.

Każdy rozsądny człowiek, umiejący patrzeć trzeźwo 
na rzeczr, mnsi sobie zdawać sprawę z tego, „że w jed­
nym roku, ani w dwóch latach reformy rolnej przeprowadzić. 
się nie da. Każdy wie, że reforma rolna, to nietylko rozparce­
lowanie gruntów obszarniczych, ale to s t w o r z e n i e  
n o w y c h  w a r s z t a t ó w  pi acy,  a więc konieczność 
s t w o r z e n i a  n o w y c h  d o m ó w  i b u d y n k ó w  
g o s p o d a r s k i c h ,  k o n i e c z n o ś ć  d o s t a r c z e n i a  
i n w e n t a r z a  ż y w e g o  i m a r t w e g o .  Trzeba na to 
i c z a s u  i p i e n i ę d z y .  Jeżeli chodzi o nadanie ziemi 
bezrolnym, nie posiadającym pieniędzy, to niepodobna 
nie zdawać sobie sprawy z tego, że w odnieś1 eiiu  
do nich, r e f o r m a  r o l n a  j e s t  w i e l k i e m  z a g a d ­
n i e n i e m  p i e n i ę ż n e  m, f i u an  so  w e  m, bo przecie 
trzeba pieniędzy na to, żeby człowiekowi, który nic nie 
miał, stworzyć gospodarstwo i dać mu grunt. J a k  się 
przedstawiają finanse naszego państwa, o tern wiemy 
wszyscy. Wiedzą także doskonale ci, którzy najbardziej 
krzyczą, „że rząd Witosa zdradził chłopów", bo jeszcze 
dotąd nie dał wszystkim bezrolnym ziemi. Z próżnego 
i Salomon nie naleje. Z pustego skarbu państwa trudno 
czerpać pełnemi garściami. To są rzeczy jasne i dla 
każdego myślącego człowieka zrozumiałe. Jeżeli więc 
ktoś jeźlzi na tym koniku, podnieca niezadowolenie 
i wywołuje rozgoryczenie, to naprawdę poluje on tylke 
na głupotę i na naiwność ludzką.

Irzeba bowiem pamiętać i  o tern, że s p r a w t
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w p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  r o l n e j  w ż y c i u  zo ­
s t a ł a  z a  r z ą d ó w  W i t o s a  z n a c z n i e  p o s u n i ę t a  
n a p r z ó d .  Z o r g a n i z o w a n e  z o s t a ł y  w s z ę d z i e  
u r z ę d y  z i e m s k i e ,  tak, żu maszyna, a p a r a t  do  
p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  r o l n e j  z o s t a ł  
j u ż  w y k o ń c z o n y .  B a n k  r o l n y  wejdzie w naj­
bliższym czasie pod obrady Seimu. Ministerstwo skarbu 
zdecydowało się jnż przeznaczyć oipowiednią kwotę na 
ufundowani* tego bankn. Urzędy ziemskie przeprowa­
dziły jaż cały szereg rozoraw nad w y w ł a s z c z e n i e m  
r o z m a i t y c h  m a j ą t k ó w  p r y w a t n y c h .  Przepro­
wadzenie tych spraw jest w wiela wypadkacn na ukoń­
czeniu, tak, ż8 w j e s i o n i  b a r d z o  z n a c z n a  i l o ś ć  
z i e m i  z p r z y m u s o w e g o  w y i r u p u  p r z y j d z i e  
ha  p a r c e l a c j i .  Jesteśmy państwem praworządnem 
i musimy dbać o to, żeby prawnie wszystKO przepro­
wadzić. Postępowanie przy wywłaszczania przymuso- 
wera jest może trochę za długio, ale jest oparte na 
ustawie, którą musimy szanować. Wedle zapowiedzi 
Głównego urzędu ziemskiego, w tym roku p ó j d z i e  na  
p a i c e l a c j ę  w c a l e m  p a ń s t w i e  o k o  Jo 400.000 
m o r g ó w  z i e m i ,  nie wliczając w to ziem, położonych 
:.a wschód od Bngn, gdzie ziemię otrzymują żołnierze, 
którzy się w walkach za Polskę odznaczyli.

Parcelacja rządowa “wstała już zresztą rozpoczęta. 
W ciąga rokn r o z p a r c e l o w a n o  k i l k a d z i e s i ą t  
t y s i ę c y  m o r g ó  w z i e m i ,  n a l e ż ą c e j  do r z ą a u .  
Stało się to w K u n g r e s ó  wce ,  bo tam rząd ma ziemi 
ornej najwięcej. Obecnie; Drzygotownje się usnuięcie 
Niemców dzierżawców z Poznańskiego i Pomorza Niemćy 
ci. sprowadzeni tam dla celów gernanizacyjuyct, mają 
na pudatawie traktatu wersalskiego tej jesieni opuścić 
ziemię. Powstanie więc z n a c z n a  i l o ś ć  g o s p o ­
d a r s t w  g o t o w y c h ,  na których osiądą mwi gospo­
darze. Główny urząd ziomski przygotował kilka nstaw, 
stanowiących uzupełnienie zasadniczej nstawy o refor­
mie rolnej.

Tak się przedstawiają fakta. Jeżeli więc ktoś 
nówi, że reformę rolną się utrąciło, to świadomie kła- 
mio, bo ona już weszła w życie. Jeżeli nie zrobiono 
dotąd zbyt wiele, to dlatego, że można było dotychczas 
parcelować tylko ziemię rządową, ale jnż od jesieni 
pójdą na parcelację majątki prywatne, które po zbada­
nia przez Urzędy ziemskie zostały już na parcelację 
przeznaczone. Nie wolno też zapominać o tern, że pod 
grozą nstawy o reformie rolnej zaczęli wielcy obszar­
nicy sami wysprzedawać ziemię i, że parcelacja duko- 
nnjo s'ę, zwłaszcza na obszarach wschodnich, na wielką 
skalę. Reforma rolua opiera się u« parcelacji, a przecie 
[nikt dziś nie zaprzeczy, że parcelacja idzie psiną parą. 
Jeżeli ktoś mówi, że „Witos zaprzepaszcza reformę 
rolną", że „wchodzi w układy z obszarnikami", to kła­
mie, bo Witos jest pierwszym urzędnikiem państwa, 
którego obowiązkiem jest czuwać nad wykonywaniem 
ustaw, a reforma rolna jest zagwarantowana ustawą. 
Czyż zresztą nie jest rzeczą śm>eszną przypuszczać, że 
Witus, jako prezydent ministrów będzie zaprzepaszczał 
ustawę, któią stworzył jako poseł? Takie przypuszcze­
nia jest niedorzecznością, Jeżeli p. Stapiński wmawia 
to w swoich czytelników, to darujcie, ale ebyba uważa 
on ich za tak naiwnych, iż sądzi, że oni każdemu dru­
kowanemu głupstwu uwierzą. To jest typowe polowanie 
nji glnpotę ludzką.

Wszystkiego..od.azu zrobić się nie da. Nie odraza

zbudowano Kraków, nie odraza da się zondowaó porządna 
gospodarstwo, a cóż dopiero wielkie państwo ! °ewnie, 
Nie odraza tez da się przeprowadzić takie wielkie dzieło, 
jas reroiroa rolna, która ma przemienić zupełnie ustrój 
gospodarczy w Polsce Na to trzeba czasu i pieniędzyi 
Pewnie, że jest wiele niedumagań w wielu dziedziuarh. 
Pewnie, że administracja nasza me stoi na wysokiśd  
zadania, żśpod tym czy owym względem dzieje się chbijjb 
krzywda. Ale, na miły Bóg, czy meżna wymagać, żeby 
w ciągu dwuletniego istnienia' państwo, powstałe ua 
gruzach trzech mocarstw, mogło odrazu dać szczęście 
wrzystkim? Czy można wymagać, bj w ciągu dziewięciu 
miesięcy rządów Witosowych usunięte zostało wszystko 
zło, jaiŁie w Polsce było, gdy on i*ądy obejmował? 
Jeżeli kteś myśli trzeźwe, to odraza spostrzeże, że te 
„wielkie" zarzuty, z jakiemi występuje dziś specjalnie 
p. Stapiński przeciw Witosowi, są obliczone tylko n> 
naiwność lndzką.

Robota p. Stapińskiego i jego dzieieiszych kompa­
nionów tkwi korzeniami w tych czasach, kiedyśmy byli 
w niewoli, kiedy dla ntrzymania dneha patrjotycznego 
w masach za wszystko się winiło rząd, bo to był rząd 
obcy. Ta robota była obliczona na zyskanie pokUsl a 
na podniecenie mas, żebv wobec rządu zaborczego nniną  
było wystąpić z argumentem. Dzisiaj stosunki się zmie­
niły. Dziś mamy własny rząd, który wszechmocnym nia 
jest, bo być nie może. Dziś t r z e b a  l u d z i  u ś w i a ­
d a m i a ć ,  a n i e  o g ł u D i a ć .  Szczęście państwa mogą 
wrkać tylko obywatele rozumni i zdający sobie sprawą 
z tego, czego można od państwa wymagać i w jakim 
stopniu. P. Stapiński ni i chce mieć rozumnych cLlepów, 
bo przyzwyczajony do krzyczenia, a nie do pracy twór­
czej, przy uświadomieniu mum przepadłby bez śladu 
natychmiast. I to jest powód, że p. Stapiński, oraz insi 
„przyjaciele ludu" z obozu endeckiego i  klerykalnego, 
dziś karmią swoich czytelników rozmaitemi hasłami 
i jękami, obliczonemi na naiwność lndzką

My tą drogą nie chodziliśmy nigdy i nie pójdziemy* 
Zadaniem naszem jest podnosić naród, a nie ogłupiać go*

Przegląd polityczny.
Przedmiotem ogólnego zainteresowania w całym 

świecie jest obecnie toczący się już od para miesięcy, 
a dochodzący dziś do punktu szczytowego

spór Niemców z kaaliują.
Spór ten jest niesłychanie ciekawy ze względu r j  

to, ż i  jest to walka Niemców o uchylenie się od nało­
żonych na nich w traktacie pokojewym ciężarów, o nie
zapłacenie państwom koalicji odszkodowań wojennych, 
słowem u zrobienie z traktatu pokojowego — świstka pa­
pierń. Ciekawy jest ten spór i z tego względu, że ujaw­
niła się w czasie jego przebiegu niespodziewana sym­
patia do Niemców a dawnych ich wrogów, przede? 
wsiystkicm w rządzących kolach Anglji i Wioch. Niemcy 
rozwinęli niezwykłą agitację na całym świecie, ażeby 
rdowodnić koalicji, że nie stać ich ua zapłacenie od­
szkodowań. Potrafili zrooić to, że naj wybitniej ii lite­
raci angielscy i francuscy, ccpraw.da sami — żydzi, jak 
Bernard Shaw i Henryk Barbusse, ogłosili w ubiegłym 
tygodniu manifest do narodów, domagający się rbwizjt 
traktatu pokojowego z  Niemcami i uwolnienia Niemców



od poniesienia kary za nieszczęście, jakie zwalili na 
świat, wj wołając wojnę światową. Niemcy twierdzą stale, 
że nie będą w stanic zapłacić odszkodwrai, choć cały 
świat wie, że przemysł ich podczas wojny nie doznał 
najmniejszego uszczerbku, że armia niemiecka, gdzie­
kolwiek była, rabowała maszyny i surowce, których ilość 
W Niemczech podwc.ia się podczas wojny. Cały świat

że dzisiaj Niemcy są w Europie jedynem państwem, 
którem przemysł jesr już na najwyższym szczycie 

tzwoju. Agitacja niemiecka, piowadzona przez rząd, 
który chce się wykręcić o<l spełnienia tegu, do czes o 
jest zobowiązany, zrobiła tyle, że w prasie włoskiej 
i argielskiej, zbliżonej do tamtejszych kół rządowych, 
raz po razu odzywają się głocy, jakby litości nad Niem­
cami, doma6ające się takiego uregulowania rachnnkow 
koalicji z państwem niemieckiem żeby — Niemców nie 
zniszczyć. Zapominają te pisma i politycy angielscy 
i włoscy, że kiedy Niemcy zawarli pukój z Rumunj^, 
to nałożyli na nią takie warunki i takie ciężary, \ i  Ru- 
munja, gdyby Niemcy pozostały były zwycięskie, byłaby 
się na trieki stała państwem nędsarzy, pracujących 
tylko i jedynie dla Niemców. Niemcy zwycięscy n.e 
byliby sio liczyli z żadneroi przedstawieniami zwyciężo­
nych. Byliby ich zdeptali boz litości. O tem dziś wpły­
wowe kcła angielskie i włoskie zapominają.

Przed paru tygodniami Niemcy wezwani zostali do 
Londynu, ażeby odpowiedzisć na nałożone na nich wa­
runki propozycją ich wypełnienia Było to już duże zwy­
cięstwo rządu niemieckiego, bo na podstawie traktatu 
wersalskiego Niemcy zobowiązani są wykonać ściśle to, 
co im koalicja w traktacie tym wykonać kazała. Jeżeli 
więc doszło do tego, że koalicja zaczęła się z nimi okła­
dać i targować, to było to już naprawdę ich zwycięstwem. 
Tu zwycięstwo jednak oszoł >miło Niemców, tak, żc 
przedłożyli oni oalicji swoje warunki, które były wprost 
kpinami z koalicji. Wobec tego układy zerwano i Ka­
zano Niemcom przedłożyć nowe propozycje cp do spo­
sobu wypłaty odszkodowań. Niemcy zwrócili się do 
Ameryki z prośbą, by rząd amerykański przyjął po- 
średuictwo w tym sporze o wykonania traktatu wersal­
skiego. Piezydent H a r d i n g  zasadniczo myśli po­
średniczenia nie odrzucił, ale poradził Niemcom przed­
łożyć koalicji takie propozycje, które aędą odpowiadać 
przyjętym już przez Niemcy zobowiązaniom. W u»jbliż­
szych dniacn odbędzie się znowu konfeieneja koalicji, 
na której sprawa ta zostanie ostatecznie rozstrzygnięta.

Niemcy łączą sprawę wypłaty odszkodowań ze

sprawą Górnego Śląska.
Opierają się na tem, że jeśli stracą Górny Śląsk, 

to wogóle nie będą w stanie koalicji nic zapłacić. Jest 
to fałsz, bo Niemcy są pod względem bogactwa nnpewno 
zamożuiejsi, niż wszystkie inne pańsiwa w Europie. 
Wedle ostatnich wiadomości sprawa przynależności 
Górnego Śląska rozstrzygnie się ostatecznie dnia 1-ga 
maja, a więc w dniu, w którym ten numer dojdzie do 
rąk czytelników. Możemy mieć nadzieję, że, w mjśl za­
sad sprawiedliwości, przyznane zostaną Polsco te okręgi 
Górnego Śląska, która w olbrzymiej większości swoich 
gmin za Polską się o ś w i a d c z y ł y . _______________
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Dak̂d zmierza „Wyzwolenia"
czyli Thuguttowcy?

Przeżyliśmy wielki tvdzień polityczny polski. Mamy 
konstytucję, zawarliśmy korzystny i bprawiedliwy pokój 
z bolszewikami w Rydze i wiesze e zwyciężybśmy przy 
plebiscycie na Górnym Śląsku. Do tak pomyślnego za­
łatwienia tycn spraw w wysokim stopnia przyczynił 
się rząd i Sejm.

We wszystkich tych sprawach przeszkadzali rzą­
dowi i Sejmowi Tnuguttowcy. Przypatrzmy się ich ro­
bocie. Oto w grudniu 1920 reku Thuguttowcy, czyli 
„Wrzwolenie1*, stawia w Sejmie wniosek nagłj, który 
gwałtownie popiera, a w którym żąda, aby Sejm roz­
wiązać i rozpisać nowe wybory. Jeanem słowem Thu 
guttowcy pragną rozpocząć w kraju walkę wyborczą, 
w której v/ez.uą także udział komuniści, czyli polscy 
bolszewicy. Wiemy że każaa wałka wewnętrzna naród 
osłabia, a cóż dopiero walka przy wyborach do Sejmu, 
w której będą brać udział socjaliści i komuniści. Thu- 
gu^towey dążą tedy do osłabienia narodu polskiego w tej 
chwili, w której on walczy z wrogami zewnętrznymi, 
jak bolszewicy, Litwini i Niemcy i to walczy politycz­
nie i dyplomatycznie. W tej walce ten zwycięży, kto 
jest wewnątrz silniejszy, którego naróa jest bardziej 
zgodny i o większej jedności. To zrozumiale było prze­
cież, że im zgodniej i jednoliciej będziemy się w Polsce 
zachowywać, tem bardziej będą się nas bać bolszewicy 
i zgodzą s;ę na korzystniejszy dla nas pokój. To samo 
dotyczy i Litwinów.

A cóż mówią Ślązacy? Otóż oni, przyzwyczajeni 
do ładu i porządku, do pracy i oszczędności, zawsze 
mieli żal do stronnictw w Polsce, że się ze sobą kłócą. 
A. Thuguttowcy przez rozpętana kłótni w Polsce przed 
plebiscytem — pragnęli ten żal Ślązaków do Polski, 
powiększyć i zrazić ich do głosowania za Polską.

Thuguttowcy, jako politycy, stosują tam waśń i nie­
zgodę, gdzie trzeba zgody i spokoju. Nio wiem, czem 
wytłómaczyć taką politykę Thuguttowców, głupotą, czy 
z*ą wolą. Wiem tylko jedno, że gdyby byli Thuguttowcy 
osiągnęli to. czego pragnęli w swym wniosku i dopro­
wadzili do rozwiązania Sejmu i do kłótni wyborczej, to 
dz:siaj nie mielibyśmy ani konstytucji, ani pokoju z boi- 
szewirami, aui zwycięstwa przy plebiscycie na Górnym 
Śląsku.

I  dalsze ich czyny: oto w kwietnia 1920 r, rniósł 
rząd do Sejmu projekt ustawy o kolejach w czasie 
wojny. W ustawie tej w *rt 6 było napisane, że jeże­
liby kolejarze chcieli strejkować w czasie wojny, lnb 
w chwili grożącego państwu ninbezpreczeństwa, te wtedy 
rząd może zaprowadzić na kolejach asystę wojskową, 
któraby strajkować nie pozwoliła. Podobnie, jak gdy 
roln:k nie chce oddawać nałożonego na niego kontyn­
gentu, czyli strajkuje, wtedy rząd posyła m i woj oko, 
które go zmusza do spełniania obowiązku, tak też rzsd 
chciał przez ową ustawę zmusić kolejarzy do spełnienia 
ich obowiązku. Różnica jest ta, że kolejarz musi tylko 
p*-zei.tać strajkować i na tem koniec, gdyby zaś nie 
chciał, mimo asysty wojska pracować, i innych do strajku 

inodburzoł — wówczas idzie do aresztu, rolnik zaś, opróc^
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lago, że musi dostarczyć zboża, czyli zaprzestać strajku, 
ponosi karę, bo musi żywić żołnierzy

Chodziło rządowi w taj ustawie o to, aby nie było 
strajku na kolejacn wtedy, kiedy żołnierz nasz walczy 
na froncie i kiedy z powodu braku dowozu amunicji 
lub jedzenia musiałby zginąć.

Otóż Thuguttowcy głodowali przeciwko tej ustawie, 
i w ten sposób szli na szkodę państwa, co udowodnili 
25 lutego 1921 r. Albowiem 24 lutego 1921 r. maszy­
niści węzła warszawskiego przyszli do ministra kolei 
1 postawili ma warunki takie, których spełnienie przez 
rząd równało się wydatkowi do 1 marca 1921, 30 mil- 
jardów Mkp. Jak wielką jest to sama, to zrozumiecie, 
uwzględniwszy, że utrzymywanie wojska naszego przez 
9 miesięcy, które to utrzymanie wynosiło 3/i wydatków 
państwowych, kosztowało 34 miljardy.

W dodatku kolejarze postawili rządowi do zała­
twienia ich żądań termin 10 godzin. Z powyższego wi­
dać, że maszynistom nie chodziło o poprawę oytu, lecz
0 wywołanie strajku za wszelką cenę, do czego byli 
pchani przez bolszewików i Niemców, albowiem tak 
bolszewikom, jak i N ;emcom zależało na wywołaniu 
w Polsce chaosu, nieporządku, strajków i anarchji, je­
dnym z powodu zawierania pekoja w Rydze, a drugim 
a powoda plebiscytu na Górnym Śląsku. Olbizymia 
większość kolejarzy była strajkowi przeciwną. Nawet 

'bardzo dużo socjalistów nie zgadzało się ze strajkiem. 
Ci, co strajku pragnęli, starali się uiszczyć pompy i sy­
gnały, oraz bili tyćb, co pracować chcieli. Nadto strajk 
wybuchł tylko w węźle warszawskim, a iuna pracowały, 
cło strajk w węźle warszawskim tamował komunikację 
w całem państwie.

Rząd prez. Witora, odpowiedzialny za losy państwa, 
ogłosił militaryzację kolei, czyli zakazał strajku na ko­
lejach, dając tam asystę wojskową. Potem przyszedł 
rząd do Sejmu i przez usta prez. min. Witosa powie­
dział, że był zmuszony zastosować militaryzację kolei 
i, że z chwilą, w której kolejarze do pracy powrócą, 
to on militaryzację colcie. Tymczisem Thuguttowcy po­
tępili zaprowadzenie militaryzacji na kolejach i głoso­
wali przeciwko rządowi, popierając w ten sposób straj­

kujących maszynistów warszawskich i nieporządkfw kraju 
•Potem były wielkie walki o konstytucję, o jej poszcze­
gólne artykuły. Ostatecznie jednak konstytucję, dzięki 
Idobrej woli posłów, ulepszono i uchwalono. Uchwalenie 
konstytucji było niezmiernie ważnem dla państwa pol­
skiego, tak na wewnątrz, jak i na zewnątrz, a nadto 
było niezraiernei wagi dla plebiscytu na Górnym Śląsku. 
Otóż zaowu Thu.uttowcy głosowali przeciwko przj jęciu 
całej ustawy w Łrzeciem czytaniu. Dlaczego — nie wiem.

Wiem tylko to, że Thuguttowcy, popierając strajki,
1 wywołując kłótnie w kraju w tak ważnych chwilach, 
szkodzili pań3twn i ludowi. Wiem, że uic uie mają 
wspólnego za zdrowym rozumem chłopskim, miłującym 
ład i porządek, że są złymi politykami, bo miast państwo 
wzmacniać— ustawicznie dążyli do jego osłabienia. Osła­
biając zaś państwo — szkódzili ludowi, podtrzymując 
6trajki kolejowe — godzili w państwo i w lud. Dlatego 
też pov,inni włościanie skończyć z tą partją, jeśli nie chcą 
być zaprowadzeni na dno przepaści.

Ja n  Gawlikowski 
________________________________________  posęł z Miechowski etro.

Prosimv odnowić prenumerato!

Frezydsnt Witos na Podkarpaciu,
W dniach 23, 24 i 25 kwietnia b. r. bawił pre- 

zydent ministrów W i t o s  na Podkarpaciu. Celem po­
dróży premjera było, jak zwykle, bezpośrednie zetknięcie 
się z luduością i bezpośrednie poznanie stosunków, pa­
nujących w różnych azielaicaeh państwa.

Podróż po Podkai paziu rozpoczął premjer od S ar 
no ka ,  gdzie bawił w sobotę przed południem, poczera 
udał się do K r o s n a .  Pomimo niepogody, przybycia pre­
zydenta oczekiwały wielotysięczne rzesze ludności, dając 
wyraz swojemu przywiązaniu do osoby premjera. W oba 
miastach przyjął premier cały szereg deputacyj, które 
przedstawiły ma ,,otrzeby ludności powiatu. Okazało się, 
że powiat krośnieński jest może najbaraziej pod każdym 
względem zaniedbauym powiatem w Polsce. P. Stapiń* 
ski, który uważa ten powiat za swoją Klimkówkę, nie- 
robi dla ludności tego powiatu literalnie nic. Stosunki, 
jakie tam panują, poniewieranie chłopa, uniemożliwienie 
mu korzystania z praw i pomocy rządu, nasuwają na­
wet przypuszczenie, że p.~ Stapiński, któty nie amia 
nigdy twórczo pracować, sam celowo dla łudności tego 
powiatu nic nie robi, aby móc na podłożu niezadowole­
nia ntrzymać swoją powagę obrońcy ludu.

W niedzielę rano był prezydent ministrów w J  a- 
ś l e .  Tam również oczekiwały go tysiączne tłumy lud­
ności. Po południu tego dnia przybył premjer do G r y ­
b o wa ,  gdzie ludność zgotowała ma naprawdę entuzja- 
styczue przyjęcie.

W poniedziałek był premjer przed południem w L i­
m a n o w e j ,  po południu zaś przybył do Nowego Sącza. 
N o w y  S ą c z ,  zarówno powiat jak miasto, zgotowały 
premjerowi przyjęcie niezwykle gorące i piękne. U wej­
ścia do miasta oczekiwały premjera wielotysięczne rze­
sze, oraz wspaniała banaerja włościańska. Wśród nie­
milknących okrzyków na cześć prezydenta olbrzymi po­
chód, otwarty banderią, przeszedł na rynek, gdzie po 
powitania premjer przemówił do zebranych z przygoto­
wanej mównicy, poczem przez kilka godzin przyjmował 
w gmachu starostwa rozliczne deputacje. Wieczorem od­
był się wydany przez miasto obiad w sali ratuszowej, 
gdzie prezydent ministrów wygłosił dłuższą mowę, w któ­
rej stwierdził, ze obowiązkiem społeczeństwa jest obec iid 
wytężona p r a c a  dla utrwalenia niepodległości i roz­
woju państwa. Preiojer stwierdził z naciskiem, że 
z d r a j c ą  k r a j u  j e s t  n i e t y l k o  t en,  k t o  Oj ­
c z y z n ę  z a p r z e d a j e  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  a l e  
k a ż d y ,  k t o  n i e  c h c e  r z e t e l n i e  d l a  O j c z y z n y  
p r a c o w a ć ,  k t o  k i e r u j e  s i ę  t y l k o  w ł a s n y m  
i n t e r e s e m .  Podniósł taż, ż e  s k o r o  p r z e z  150 l a t  
m u s i e l i ś m y  p r a c o w a ć  d l a  o b c y c n ,  a n a w e t  
n a d  w ł a s n e m  z n i s z c z e n i e m ,  t o  t e r a z  p o w i n ­
n i ś m y  w s z y s c y  p r a c o w a ć  p o d w ó j n i e  d l a  do­
b r a  w ł a s n e g o  p a ń s t w a  Przyszłość nasza leży 
tylko w naszych rękach, w mocnej dłoni chłopa i ro­
botnika polskiego, w pracy inteligencji naszej, w ręko 
całego narodu.

O kazja d la  A m ery k a n ! Zaraz do sprzedania 
gospodarstwo 30-morgowe, wszystko zasiane, w czem jast
4 morgi łąk, ziemia I klasy, obszerne^ zabudowania, cały 
inwentarz martwy, maszyny rolnicze i żywy — 14 sztuk 
bydła rogatego, 3 konie, i kompletne umeblował: !e 3-ch p o  
koi. Oddalenie 2 i pół kim od Dębicy. Zgłoszenia: J a m  ig, 
Kedzifiiz. noozta i stapia Dębica. f- S
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Stapiński przechodzi do endecji.
W niedzielę, dnia 24 kwietnia, na drugi dzień po 

pobycie prezydenta ministrów w Krośnie, urządził tam 
p. Stapińsli i wiec. Wiec ten był obrazem upadku wpływu 
p. Jana, pana na Krośnieńskiem i Klimkówce. Przybyło 
na zebranie niespełna 400 ludzi, w tern przeważna część 
robotników kopalnianych. P. Stapiński, który w ostat­
nich czasach dostał wściek izny ze złości, iż autorytet 
Witosa w Polsce rośnie, a on nim coraz bardziej ludzie 
zapominają, chcąc poruszyć swoich słuchaczy na kroś- 
nieńsrcim wiecn i czemś ich przecie do siebie jpkąś no­
wością przygarnąć, zrobił nowego koziołka politycznego. 
Oświadczył ni mniej ni więcej, tylko tyle, że ao wybo­
rów on może pójść razem z — narodową demokracją.

Więc z jednej strony w „Przyjacielu Ludn“ po­
wtarza się aż do znudzenia, że największymi wrogami 
chłopa są endecy, z drngiej zaś strony p. Stapiński 
głosi, że on z nimi razem gotow robić wybory. Prawdo­
podobnie na tern założeniu trzeba szukać wytlórnaczema 
faktn, że dzisiaj jnż Stapińszczycy i narodowi demokraci 
idą rzeczywiście ręka w rękę przeciwko Polskiemu 
Stronnictwu Lądowemu. U p. Stapińskiego zresztą nie 
są to rzeczy nadzwyczajne. Przed laty krzyczał on rów­
nież na konserwatystów kranowskich, a potem z nimi 
się połączył, a raczej poszedł do nich na służbę. Teraz 
krzyczy na endeków, ale już zapowiada, że z nimi bę­
dzie robił wybory.

Ano, trudno! P. Stapiński nie potrafi iść drogą 
prostą, uczciwą i jasną. On musi zawsze robić koziołki, 
bo on n>e potrafi pracować, tylko... pyskować, jako że 
inaczej tej jego działalności określić się nie da.

Ky pójdziemy do wyborów, nie oglądając się ant 
aa p. Stapińskiego, ani na kogokolwiek innego, ogląda­
jąc się tyiro na masy włościańskie, które pod sztanda­
rem P. S. L. pracują nad lepszą dolą własną i ojczy­
zny i więcej czynią, niż gadają.

Zwolennicy tak zwanej „lewicy", czyli p. Stapiń­
skiego, mają teraz sposobność Bo rozwiązania zagadki, 
którą p. Stapiński w Krośnie obwieścił, mianowicie: 
jak skrajna lewica może iść ze skrajną prawicą i jak 
V tego dla ludu moie wyjść Korzyść i pożytek.

Ż y d o w s k i ©  p r z y w i l e j e .
Mimo istniejącej ustawy o spoczynku niedzielnym 

i  godzinach pracy w sklepach, ruch handlowy w powia- 
towem miasteczku Łańcucie, trwa w niedziele i święta 
ą nawet i w nocy. Zasługuje na uwagę, że nieliczne 
sklepy polskie, katolickie, przestrzegają obowiązujących 
przepisy, gdy tymczasem część żydowskich sklepów han­
dluje w dzień i w nocy, w niedziele i święta, ciesząc 
się zupełną bezkarnością. Nawet we święta Wielkie] 
Nocy, podczas sumy, handlują przez tylne drzwi, demo­
ralizując tem ludność i zakłócając spokój. W dnie po­
wszednie handel w żydowskich sklepach kwitnie tez  
przerwy do godziny l l j  a nawet do ia  w nocy. Miej­
scowe władze najmniejszej uwagi nie zwrńcają r.a te 
.bezprawia, uważając widoczne za słuszne, aby Żydzi 
cieszyli się pewnemi przywilejami Cóż na to na3i po- j 
słowie? Czyż po to uchwalają ustawy w Sejmie, aby 
ich nie wykonywano? Od czegóż wreszcie mamy i opła- j 
camy miejscowe organy wykonawcze?! Ludowiec. 1

W sprawie jeńców wojennych.
Sekcja wywiadowcza Czerwonego Krzyża w Krakowie 

aonoBi, że wobec zwinięcia agend wszyscy, którzy chcą mieć 
informacj'e o losie jeńców zwracać Bię powinni listownie do 
Sekcji wywiadowczej Polskiego Czerwonego Krzyża w W ar­
szawie, ul. Mazowiecka 1. 9 Tam też odsyłamy tych, którzy 
iistami o wiadomości zwracają się do naszego pisma.

Porządki w stacji ogierów w Bochni.
Podajemy do wiadomości władz wojskowych, że w ostat­

nich czaBach stwierdzono w powiacie bocheńskim liczne 
wypadki chorobowe u klaczy, które korzystały ze stacji 
ogierów w Bochni. Stwierdzona przez lekarzy weterynaryjnych 
choroba zaraźliw a wywołać może nieobliczalne następstwa 
w hodowli koni. Żądamy natychmiastowego zbadania sprawy 
i usunięcia złego. Rolnicy powiatu bocheńskiego. •

Uprawa tytoniu przez rolników,
W tej tak ważnej sprawie wydało ministerstwo 

suarbu rozporządzenie w dniu 10 marca 1921, 
które poniżoj streszczamy, aby raz tę tak ważną 
dziś sprawę wyświetlić i pouczyć, czego w tej 
sprawie dziś trzymać się należy.

Rolnicy mogą uprawiać tytoń dla własneg* użytke 
na całym obszarze państwa z wyjątkiem powiatów Tar 
nopol, Ozortków, Brzeżany, Kołomyja i Stanisławów jako 
obszaru rządowych plantatorów.

Do własnego użytkn można uprawiać tytoń tylko 
tym rolnikom, którzy uzyskają na rok bieżący pozwo 
lenia na uprawę od miejscowjch zarządów gminnych.

Obszar przeznaczony pod nnrawę nie może prze 
kraezać 10 metrów kwadratowych. Za obszar tego roz­
miaru należy uiścić opłatę w kwocie 300 Mk za każdy 
dalszy metr2 opłata wyniesie 150 lik  -f- 30 czyli 130 
Marek.

Na obszarze przekraczającym 10 metrów kwadtato 
wych uprawa tytoniu nie będzie dozwolona. Pozwolenia 
na uprawę tytoriu mają wydawać zarządy gminne na 
piśmie i to po niszczeniu opłaty. Gdyby zarząd gminny 
nie podjął się tego obowiązku, to w danej gminie tyto­
niu uprawiać nie będzie wolno.

Zarządy gmin mają zrobić wykazy uprawnionych 
do uprawy i przesłać takowe do 15 maja br, właściwym 
urzędom skarbowym akcyz i monopolów, względnie dy­
rekcjom okręgów skarbowych, podając sumę pobranych 
opłat. Ściągnięte opłaty obowiązane są gminy odesłać 
również w terminie do 15 maja Jo właściwych tery tor- 
jalnie urzędów pod»'kowych, w ględnie kas skarbowych 
na rachunek jeneraluej dyrekcji monopolu tytoniowego.

Zarządy gminne mogą przyjmować zgłoszenia do 
uprawy tytoniu dla własnego użytku tylko od tych rol­
ników, którzy w rokn ubiegłym tytoniu nie uprawiali, 
albo też uprawiali i przypadającą opłatę uiścili —  tym 
zaś, którzy opłaty nie uiścili, lub przy uprawie tytoniu 
dopuści Ii się przekroczenia, w szczególności, gdyby npra 
wiuny tytoń nielfigaluie sprzedawali, wykluczeni są od 

i nprawy w tym roku i tym oozwoleń wydawać niu 
wolno.



z a  czynności związane z oprawą tytoniu otrzymają 
zarządy gminne 25%  u  j % część tw o i pobrany cii 
przez nie tytułem opłat od uprany dla własnego użytku 
w odnośnej gum ie. Ten należny iin udział potrąeają 
ztrząuy gminne s kwot odłożonych tytułem tej opłaty, 
do kas rządowych.

Reszta, t, j. 75®/# tych kwot, przypada na racbu- 
nes jeneralnej dyrekcji monopolu tytoniowego.

O odwózce opłat od uprawy tytoniu do kas skar­
bowych powinny zarządy gminne zawiadomić bezzwłocz­
nie właściwe władze skarbowe I instancji, wykaznjąc 
snmą opłat pobranych i sumę kwot ściągtrętych tytułem 
powyższego wynagrodzenia. Władze te sprawdzą na- 
tyćhmiast ten rachunek i ewentualnie wydadzą piotrzebne 
zarządzenia.

Liści wyprodukowanych sprzedawać nie wolno.
Uprawiający liście bez pozwolenia obowiązany bę­

dzie uiścić potrójną opłatę od bezprawnie nprawianego 
'obszaru, nadto cały jego zbiór liści uiegnie konfiskacie, 

onadlo może być karany w myśl przepisów ustawy 
amej.

Przeciw orzeczeniom władzy skarbowej I instancji, 
wydmym w wypadkach przekroczenia tych przepisów, 
ilie przysługuje osobem winnym żaden środek prawny.

W wypadkach bezpiawnej uprawy */s ściągnię­
tej tytułem kary kwoty wypłacone będą osoDie, która 
o przekroczeniu doniosła (policja —  strażnicy skarbowi) 
n. p. za 10 m1 przypada opłata 300 Mk normaluie, 
przepisana potrójna opłata za nielegalną uprawę w y le ­
sia &80 Mk; z tej zatem kwoty 600 Mk pizypada j j lo  
uagroda za doniesienie o przekroczeniu, a 300 Mk je- 
geralnej dyrekcji monopolu tytoniowego.

__________  Sta.iisław Kulpa

T arg p oan ań sk l.
Nasze sfery gospodarcze, a przedewszystkiem ku- 

piectwo, znalazło się od czasu nastania nowych stosun­
ków politycznych, w bardzo przykiych warunkach; gdyż 
odcięte ono zosiaio od swoich rynków zakupu, a w wielu 
wypadkach, także od wygodnych rynków zbytu. Zcale- 
nie trzech odrębnych organizmów gospodarczych wy­
tworzyło taką sytnację, że dzisiaj nie orjentujemy się 
sami, co prodnknjemy, i jakie towary z zagranicy spro­
wadzać zmuszeni jesteśmy.

Tak samo, lecz w spotęgowanym stopniu, powie- 
dziećby mężna o naszym stosnnku do zagranicy. Po­
szczególne dzielnico znają produkcję i zapotrzebowanie 
tylko tych krajów, z któremi były politycznie związane, 
dla! ego są dla nas obecnie stosunki gospodaicze wielu 
ościennych ziem prawdziwą zagadką.

Taka terra incognita, jest bezsprzecznie Jago sław ja, 
x którą posiadamy na polo goscodarczem wiele punktów 
stycraych. Jestto kraj wybitnie rolniczy, z bardzo roz­
winiętą hodowlą bydła, posiadający znaczne złoża rud 
rozmaitych i rozległe lasy. Trzymany dotąd w zależno­
ści ekonomicznej, nie zdołał wytworzyć potrzebnego prze­
mysłu, który mógłby chociaż częścowo zaóDokoić jego 
własne potrzeby. Dlatego nadaje się Jugosławja jako 
dobry rynek zbytn dla wyrobów naszego przemysłu.

Podnieść należy, że zaraz w pierwszej chwili po 
upadku Austro-Węgier, rzrcouo w Jugosławji myśl, 
otworzenia słowiańskiego, bloku gospodarczego, w którvm

jedno z pierwszy ca miejsc dla Polaki przeznaczono. Nie­
stety, myśi ta nie mogła być dotąd zrealizowaną.

Dla naszych sfer gospodarczych nadarza się spo­
sobność zaazierżgnięcia %ęzłó„• z czynnikami ekono­
miczna u  Jugosławji i do zapoznania ich re swemi wy­
robami , a jest nią „Targ poznański*, mający się odbyć 
w czasie od 28 maja do 5 czerwca b. r. Targ ten wzbu­
dził w Jugosławji vdfejikie zainteresowanie, i liczyć się 
trzeba z tem, że tamiejsze kupiectwo zwiedzi Targ 
w znacznej liczbie. Winniśmy zatem dołożyć starań, by 
Targ wypadł okazale, i zroD ił na zwiedzających jak naj­
lepsze wrażenie co do naszej zdolności wytwórczej. Nasi 
producenci powinni o tem pamiętać, że pierwsze wraże­
nie jest zwykle decydującemu

Agrarny Związek ludowy w Rułgarji.
Sofja w kwietnia.

Agrarny Związek Indowy w Bułgarji jest organi­
zacją, ktoia istnieje od lat 22 i którego powstanie było 
przedewszystkiem ppotestem przeciw imperjalistycznej 
i tyrańskiej polityce pai"tyj turżuazyjnych i biurokraty­
cznych, które rządziły krajem. Twóicą ruchu agrarnego 
w Bułgarji jest Żabunow, któi ego szlachetną inicjatywę 
przejęli i kontynuowali z energją dzisiejsi kierownicy 
Związku: atambuliński, Dimitrow, Bakałow i inni. 
Pierwsi pionierzy rucLn agrarnego musieli oczywiście 
walczyć z  niesłyęhanemi trudnościami, które jednak 
zwalczyli dzięki niewzruszonej wierze, jaką mieli w triumf 
swych zasad i idei demokratycznych. Po wielu latach 
wysiłków zdołali rzeczywiście obudzić i wyrwać z apatji 
liczne rzesze włościańskie.

Podstawową jednostką organizacyjną Związku 
agrarnego jest Koło, jakie tworzy każda wieś i którego 
członKowie w m,\śł 5 artykułn statutu Związku, muszą 
być rolnikami, ściśle biorąc, ludźmi, posiadającymi zie­
mię, na której pracnją sami. Kola wiejskie, które od­
bywają co tydzień zebrania, rozważają i badają sprawy 
rozmaitej natury. Wysyłają one każdego miesiąca dele­
gatów na zebrania, które się odbywają w miastach po-, 
wiato wych. Te zebrania radzą i decydują o spiawich  
odnoszących się do polityki, administracji i czysto za­
wodowych, rolniczych. Natomiast Koła powiatowe wysy­
łają, w miarę potrzeby, delegatów na zebrania depar­
tamentów, czyli, jakby się w Polsce powiedziało, 
wojewódzkie.

Zwierzchnim organem Związku jest kongres, zwo­
ływany raz na tok, któiy wybiera członków dwóch ciał 
kierujących sprawami Związki aż do następnego kon­
gresu. Jest to Rada administ-acyjna i Rada najwyższa.

Związek agrarny jest organizacją równocześnie 
polityczną, ekonomiczną i kulturalną.

Pieiwotnie Związek zajmował się wyłącznie orga­
nizacją mas włościańskich. Później, gdy zaczął się po­
większać i wysyłał posłów do subranja, do działalności 
organizacyjnej dołączono działalnuść parlamentarną, 
Przemówienia posłów agrarnych, wygłaszane przy deba­
tach nad projektami ustaw, tyczących się nałożenia 
większych ciężarów na ludność wiejską, pozostaną na 
zawsze w pamięci.

Co do polityki zagranicznej Związek ma zawsze 
jasno określoną dyrektywę: Bułgarja musi żyć w pokoju 
i  utrzymywać stosunki przyjazne z wszystkimi nar idami.
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Stojąc, dzięki woli ludności na czele rządu, Zwią- 
tek agrarny prowadzi dzis poht pkę reforja „ewuętrz- 
uych. Rząd buigarski, otrzyninjący wskazania od Związku 
agrarnego luucwego, zlikwidował spadek poprzednich 
rządów. Rok udziału w iządzia pozwolił ludziom nowo 
powołanym do ste.m duć krajowi 90 projektów różnych 
ustaw, z których każdy przynosi ulgę i goi rany, zadane 
krajowi przez poprzednich kierowników. Inicjatywa pra­
wodawcza rządu pouiega kontroli i aprobacie ludu, gdyż 
wszystkie projekty ustawodawcze podlegają dysknsji 
i poprawie przez koła gminne i powiatowe. Ta metoda 
ustawodawcza zapewnia pełn-e i całkowite zastosowanie 
iuweremi"ści ludn i daje doskonałe wyniki.

Od czasu swego powstania Związek agrai no-ludowy 
wysunął na czoło swych zadań ideę kooperatywy, której 
stał się gorącym szermierzem. Każda organizacja agrarna 
jest rćwnoczećnie o r g a n i z a c j ą  k o o p e r a t y w n ą .  
Obecnie wieś bułgarska nie kupuje, ani nie spizedaje, 
jak tylko za pośiednictweni kooperatywy, która zadając 
cios śmiertelny jrnpcom, powiększa produkcję i pozwala 
chłopa zrozumieć, że dzięki dobrej organizacji mógłby 
się usamodzielnić w każdym kierunku. Kooperatywy 
włościańskie tworzą syndjkaty, zgrupowane w centrali 
syndykatów, zwanej Bankiem kooperatywnym Związku 
agrarnego; £auk ten dokonuje tranzakoji ogromnej do­
niosłości.

Dla zilustrowania znaczenia, jakie Związek agrarny 
prrywiązuje do ruchu kooperatywnego, wystarczy wspo 
mnieć, iż rząd doprowadził do uchwalenia u s t a w y  
i o b o w i ą z k o w e j  k o o p e r a c j i

Związek agrarny przyczyni! się również bardzo 
do podniesienia poziomu umysłowego ludności włościań­
skiej. Równocześnie z kooperatywami, wieś tworzyła 
czytelrię, gdzie wieśniacy mogą się kształcić i czytać 
książki, wydawane w wieikmj ilości przez Związek 
agrarny. Czytelnie tę i szkoły wieczorne ułatwiły pozy­
skanie nowych zwolenników.

Organ Związku agrarnego „Zemledeisko Znamć“ 
chłostał niemiłosiernie błędy i grzechy poprzednich rzą­
dów, wskazując zarazem drogi i metody, których należy 
użyć Jla poprawy stosunków. Związek agrarny uregulo­
wał też przez specjalną ustawę system szkolny, zasto- 
Suwując go do warunków kraju.

Związek agiarny, który słusznie uważa się za 
pioniera rncLu ludowego w świeoie, stanowi ćz'ś jednę 
x najsilniejszych organizacyj polityczno • ekonomicznych

Związek Spółek producentów bydła 
i trzocy chlewnaj

„ D o b y t e k "
jako organ handlowy Małopolskiego Towarzystwu rolni­
czego, dostarcza trzcdę chlewną, hodewianą (Yorkschiry 
z  byłej dzielnicy pruskiej). — Zgłoszenia zbiorowe przez 
Swoje Spółki, Organizacje lub osobiste przyjmuje: 

„Debytek“, Kraków, ul. Zielona 20, tel. 2161.

Bułgarji. On jeden może zdobyć się na siły, dzięki 
którym powstać mógł jednolity iząd.

Dziś, gdy za wikłania światowe jeszcze si^ nie 
skończyły, czuje się Bułgarja szczęśliwą, powierzywszy 
swój los orgauizacji ludowej, nadzwyczajnie popularnej 
i mającej zaszczytną przeszłość i niewątphwie świetną 
przyszłość. Sławow. •

optwfedinie
(Monoleg), *

Moi państwo! —  ja  cpowim, jeśli pozwolicie,
Bardzo smutne historyjo z moje własne życie —•
Takie smutne, że potrzeba płahać, gdy się słucha,
To też dobrze uważajcie i nadstawcie acha.

Lat trzydzieści i dni parę ja  jnż tn  reieszkałem,
Żyłem w ugodzie z wszistkie ladże, wrzistkie dobrze z n a łe ś  
Jam da szkoły, na piebanję i do dworu chodżił, !
Jam w potrzeb:e bardzo ehyatnie każdemn wigodżił, 
Prowadziłem suLie handlu ua wszi i we dworze,
Trochę z igły i zapałki, a trocne zc ztoże.
Że i wódki na kieliszki, a na flaszki piwo 
U mnie w szinku trochę biło —  czy to grojso dżiwo?

Ale prziszedł tu do szkoły naucziczel młody 
I  zaczął we wszi wprowadzać z jakiś nowe mody.
Różne głupstwa i wimysły on urządził sobie,
Lecz ja mówię: szmij sze Icek! co to szkodzi tobie?
Raz sie znowu dowiedżiałem ciekawe nowiny,
Że un robi jakieś „koło“, czy jakieś maszyny.
Ja  i, te głupie awanturę szmiałem sze poczichu:
Na co jemu jakieś koto, po jakiego licha?
By pokazał te  roboty, tegora nie szmiał żądać,
Alem bardzo miał ochoty to koło oglądacz.
Ozy ono będzie z żelaza, czy też może z drzewo,
I  jak ono beodzie jechsć: w prawo czy na lewo?
Czy on do niemu kobyło, czy konie zapragnie  —
Może to automobilu, co samo począgnie?
Czy będzie mógł z takiem koło jechacz na jarmarku,
Albo drzewo, szano, słomę przywieźć od folwarku?

Tak te sprawę z głupim kołem z rozumem badałem:
W e dniem chodził jak sparzony, a w nocy nie spałem. 
Wreszcie poszedłem do szkołę, delikatnie witam 
Togo głupi miszigene i tak sze mu pitam:
Pan Uobrodżej, jak słyszałem, zaczął fubrykowacz 
Jakiś maszynę, czy koło — a więc posmarować*
Trza coś 1 u picz. Pan dobrodziej dobrze to pejmnje,
Że ten tylko meże jechacz, kto debrze smaruje.
A on mówi: głupiś, żydzie! ty me nie wiesz z tego,
Merau kołu wcalo nie trza smarowidła twego.
Jakto nie trza — rzekłem szmiało —  to jest złe miszleni^ 
Koło. może btz oliwę dostacz zapalenie.
Jeszli ono bendże z drzewa, a cboczby ze stall.
Jak  pan bendże prędko kręcziez, zaras sze zapali,*'
Głupiś żyda?® — znów mi mówi —  nie wissz, o co chodzi; 
Nie wiesz, że w tern kole będą sami ludże młodzi.
Aha! si git! —  zawołałem z bardzo mądrą miną,
Ale dalej byłem głnpi, tak, jak przed gedziną!
Nie wiem, jak kto koło zrobi z same młode ludie.
Nawet rabin cudote órea nic wie o tym cudże.



8^

W.oszcL jemu jnż ostutnie pltanL sta,ziałem:
Co nn będże miszlat robicz z takiem kołem eałem?
A on mówi, że ja  z tego będę miał paradę,
Że niedlago na tern kole ja  ze wsi wyjadę.
Miszlę sobie: tak cosz mówicz to jest nierozsądek,
Alem poczu», że mnie zaraz zabolał żołądek.
Bo wam powiem, moi państwo, po eziehu do ncha,
Że juk tylko widzę stracha —  już mam boleszcz brzucha i

Niech on wszistkie kiszki złamie, niech skręczi kolana, 
Niech choroba jema ttucze od wieczór do rana,
Tyfnsn niech zaraz złapie choez z kopy połowę:
Niech plamisty ma na brzucha, a brzuszny na głowę.
Niech ma w mózgu wody stanie, w żołądku kamieni,
A jak sze bendże ckczał żenicz, niech sze nie ożenił

Co sze u mnie potem dżało przez ten głnpi człowiek,
Ja  przez jednej nawet nocy nie zamunąiom powiek!
Darmo Ryfcze za szinkfasem na goszczi czekała:
Nikt nie prziszedł! —  Ja  płakałem i ona płakała.
Cały handel utraciłem i wszistkie dochody,
Głową z żalem o mur biłem i targałem brody.
Przedtem mąkę za tytonia od chłopaków miałem,
Teraz nawet za piniondzów nic nie targowałem,
Przedtem, jajki, masło, sera kobiety znosiły,
A za to kieliszek słodkiej lab gorzkiej wypiły.
Teraz niczego nie wydzę —  żadne ztarko zboże —•
Ani słodkie, ani gorzkie, nic już nie pomoże.
Przedtem fain, po przijaczolskn, prawie w każdej chaczc 
Witano mnie ze słowami: Icek, jak sze macza!
Dziś od każdy głupi chłopak Iud malej dziewczyny 
Słyszę grubijańskie słowo: Idź do Palestyny!
P i ze d te n a mnie co niedżelę tańczą, piją, jedzą,
Teraz po nieszporacn w szkole nad książkami szedzą. 
Przedtem pili w mojej karczmie do utraty głowy,
Teraz sobie wystawili jakiś Dom Lndowy.
A ja teraz co mam robicz z mój cały rodżyny?
Może jechacz na to koło gdżeś do Palestyny?
B rrr.. Kiedy pomiszle o tern, aż sze zimno robit
Ja gdżeindżej interesu muszę sznkacz sobit 
Bo nie wszędże będże w szkole taki miszigine:
Jeszcze Icek sobie znajdże gdżeś faine goszczine!
Icek wnet jnż stąd pojedże, lecz jeszcze zawoła:
Niech w suchoty zaraz wpadną wszystkie takie kołat 
Kto to słyszał, niech trzeciemu i drugiemu powi!
Ta już idę! — Do wydzenie! —  Państwo bądżcze zdrowi!!!

Karol S. Ure.

(Przyp. red.) Wiersz ten przedrukowaliśmy z „Młodej 
Polski11, organu Małopolskiego Związku Młodzieży przy 
IL  T. R.

Baczność!
Wiece pnbliczne odbędą s i ę :
Dnia 1 maja w Skrzyszowie w sali Rady gminnej 

o godzinie 1 po południa.
Dnia 2 maja w Żabnie w gali Rady gminnej o g. 

12 w południe.
Dnia 4  maja w Szczucinie w sali kasy Raiffdsena 

O godzinie 12 w południe.
Dnia S maja w Dąbrowie o godzinie 12 w południe 

W siali Rady powiatowej.

Do ludowców powiatu 
kolbuszowskieyo!

Dnia 8 maja t. j. w  niedzielę, zaraz po sumie, od% 
będzie się w Cmoiasie wielki ludowy wiec polityczno- 
rolniczy. Omawiane będą ważne potrzeby powiatu i sprawy 
organizacyjne. Referat polityczny wygłosi p. Jan Bie­
lak, a referat gospodarczy p. Franciszek Ingram. Na 
wiec ten zapraszamy jak najliczniej ludowców powiatu.

Jan Staszałek, przew. Rady Ind. w Cmoiasie 
Jó ze f Łiagoda, zastępca.

Jan Janus, wójt w Cmoiasie.

Baczność, Ludowcy, 
w powiecie strzyżowskim!
W każdy wtorek przed południem jest czynna 

i otwarta dla interesentów kancelarja P. S. L.. w któ­
rej pp. sekretarze Rady Indowej: Władysław S z e t e l a  
i Michał W ó j t o w i c z  będą udzielać porad, mteiwenjo- 
wać u władz i pisać podania i listy.

K a n c e l a r j a  s t r o n n i c t w a  m i e ś c i  s i ę  
tymczasowo w l o k a l u  „Kmiecia".

   S«kreUirjat, *

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 1 maja: Filipa 

i Jakóba; poniedziałek, 2 maja: Atanazego; wtorek, 3 maja: 
Znalezienie św. Krzyża; środa, 4  maja: Florjana; czwartek, 
5 maja. Wniebowstąpienie Pana Jezusa; piątek, $ maja: 
jan a  w Oleju; Bobota, 7 maja: Domiceli p.; niedziela, 8 maja: 
StaniLława biskupa.

Wolne miejsca d'a inwalidów. Szkoła inwalidów 
wojskowych we Lwowie zapośredniczy w nadania kilkudzie­
sięciu stałych posad dozorców cmentarzy wojennych we 
wschodniej Małopolsce.

Kandydaci zgłaszać się mają natychmiast, podając swe 
daty osobiste i inwalidzkie. Specjalnych warnnków nie sta­
wia się. Pierwszeństwo będą mieli ogrodnicy, a polem 
rolnicy*.

Przed odejściem na posadę przechodzą inwalidzi krótki 
czas próby i wykształcenia w pracach ogrodniczych na kur­
sie dozerców cmentarzy wojennych, prowadzonym przez szkołę 
inwalidów. Na czas pobytn we Lwowie mają kandydaci za­
pewnione całkowite otrzymanie, a za uprzedniem pisemnem 
zgłoszeniem się, także dokument bezpłatnej podróży.

Adresować należy: Dowództwo Szkoły inwalidów wo­
jennych we Lwowie, ulica Kurkowa 14.

Pomyśme widoki aprowizacyjne. Wobec opracowa­
nia przez ministerstwo aprowizacji nowej ustawy aprowiza- 
cyjnej, przewidującej całkowicie wolny handel i związanych 
s tern obaw, że cena Chleba może pójść w górę, dzienniki 
zwróciły się do ministra Grodzieckiego z zapytaniem w tej 
sprawie, na które minister odpowiedział: Obaw powyższych 
nio podzielam. Myślę, że wystarczy nam zboża krajowego. 
Również wielki dowóz z zagranicy pozwala rządowi wy­
wrzeć nacisk na cenę, aby zbytnio nie rosła. Statystyka

In ry .fiow» w ykasuje- rnwijUM im" gprt>wąi«ić h  ^ g r a n u -j



ność obecneml minimalnemi racjami kartkowemi. Tymczasem 
sprowadziliśmy w kończącym się roku gospodarczym zaledwie 
18 tysięcy wagonów i jakoś żyjemy. Jeżeii więc weźmiemy 
pod uwagę, źo stan zasiewów jest dobry, będzie można mieć 
nadzieję, że damy sobie radę w przyszłości.

Wielki spaaek cen w Gdańsku. W Gdańsku objawia 
się w bandiu wielki zastój, za którym poszła wielka zniżka 
cen. Cena rłoniny amerykańskiej spadła do 16 marek nie­
mieckich za kilo (około 200 marek polskich), ryżu —  do 
4 marek niemieckich (około 50 marek polskich) za kilo. 
Znaczne zapasy gotowego nbrania i obuwia czekają na na­
bywców, którzy się wstrzymają z zakupami ze względu na 
Spodziewany spadek cen i na te towary.

Burzliwe demonstracje przeciw St. Grabskiemu.
Profesor Stanisław Grabski, znany endek, który przybył do 
Kielc, celem wygłoszenia tam odczytu, został obrzucony na 
estradzie jajami.

Parcelacja majątków prywatnych. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało do wszystkich wojewodów i je- 
neralnego delegata rządu we Lwowie okólnik, w którym 
poleca, aby wójtowie i sołtysi komnnikowrli miejscowym i po­
wiatowym urzędom ziemskim o wszelkich pracaeh mierni­
czych, związanych z parcelacją majątków prywatnych.

Wolny handel naftą I węglem od lipca b. r. Bząd 
zamierza zaprowadzić wolny handel naftą i  węglem od 
lipua b. r. Krok ten będzie wstępem do znpełnego usunięcia 
utrudnień, Btawianych przez państwa artykułom codziennej 
potrzeby, a zatem do oparcia ęałości naszego życia gospo­
darczego na zasadzie wolnego handlu.

Redukcja policji państwowej. Zamiar zmniejszenia 
nadmiernie wysokiego stanu osobistego w państwowej po­
licji wprowadzony zostanie w życie z początkiem maja 
1921 r. Zmniejszenie to obejmuje 27 procent ogólnej liczby 
pracowników policji państwowej.

„Ogniwa" miesięcznika, wydawanego w Krakowie 
pod redakcją prof. Jana Owińskiego, Nr 3-cł zawiera na 
stępujące artykuły: J. Brodacki: Inteligenci w stosunku do
chiopa i robotnika'1; Jakób Bojko: „Kartki z pamiętnika11; 
Karol Szuszkiewicz: „Przyczynek do sprawy roformy rolnej11; 
J . A. Teslar: „O wartościach i znaczeniu polskiej kultury 
wojskowej"; St. Kulpa: „Z historji ruchu ludowego11; Jan
H. Paryi: „Sowiecka Bosja"; P. Skiba: „Z ostatnich dni“.

Prenumerata roczna wynosi 480 Mkp. Bedakcja w Kra­
kowie, Mały Bynek 4. Miesięcznik gorąco polecamy wszyst­
kim działaczom Indowym Powinien się on znaleźć w każdej 
Kadzie ludowej i czytelni.

Na „Dom ludowy im. Witosa" złożyli: Dr w . Bier­
nik 1000 Mkp.; Franc. Piszczek z Olkusza 1000 Mkp.; 
Antoni Salamon Kraków 200 Mkp.; Jerzy Marzec, Tarnów 
500 Mkp.; Goście n p. Cielncha w Berdechowie z okazji 
przyjazdu prez. W itosa 9575; Anderle Stan. Zator 100 Mkp.

Przemysł łódzki, do niedawna jeszcze otoczony 
chińskim murern swoich przekonań, dziś otwiera wrota 
swoim wyrobom i stosuje się do wymagań pokojowych. 
T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  s u k i e n n e j  m a n u f a k ­
t u r y  „Leanhardt, Woelker & Girbardt“ w Łodzi, naj­
większa i najstarsza fabryka wyrobów wełnianych, za­
łożyła swój hartowny skład w najstarszej firmie z tego 
działu w Krakowie: Leon Schwarz, ulica Sławkowska 
L. 12, pizez co oszczędziła uciążliwej i kosztownej drogi 
dla zakupna całym szeregom kupców, konsumów i koope- 
ratyw w Małopolsce.________________

, Ozy macie we wsi Koto P. S. L.?

Posłowie ludowi przed wyborcami.
Niebieszczany (pow. Sanok). Dnia 10 kwietnia odbył 

się w naszej gminie wiec sprawozdawczy posła J . 1, a- 
w r o c k i e g o.

Wiec odbył się w niedzielę o godzinie 6 w sali pa.
Lrafjalnoj przy współudziale 500 słuchaczy i słnchaczeż *od 
przewodnictwem księdza kanonika. Antoniego Dożyńskiopo, 
tutejszego proboszcza, a sekretarzował Jan  Osękowski. Pości 
Nawrocki omówił pracę żmudną stronnictwa ludowego okoto 
odbudowy naszej Ojczyzny i podniósł wielkie zasługi na­
szego prezydenta Witosa, przyczem zebrani oklaskami w.v * 
razili cześć i uznanie naszemu kochanemu premjerowi.

Następnie omówił pan poseł zasługi stronnictwa pr*y 
uchwaleniu reformy rolnej, potem Konstytucję i zawarcie 
pokoju z bolszewikami, podnosząc zasługi Jana  Dębskiego.

Na końcu wspomniał o głosowanin na Górnym Śląsku 
zapewniając, że częśc przemysłowa tego kraju dostanie 
się Polsce.

Sprawozdanie trwało 4 godziny przy wielkiem zaime 
resowaniu słuchaczy.

Wreszcie zachęcił nas pan poseł do pracy i os*-/, 
ności i wytężenia wszystkich sił dla dobra naszej kocha.;- , 
Ojczyzny i organizowania się w stronnictwie ludowem.

Następnie przemówił nauczyciel tutejszej szkoły, p. Sta­
nisław Kąpała, oznajmiając zehranym, że 18 tego miesiąca 
będzie w Sauokn prezydent Witos i zachęcając do jak naj­
liczniejszego ndziału w przyjęciu. Dalej wyraził gorące po­
dziękowanie Pawłowi Nawrockiemu i postawił wniosek uc - 
lenia votum zaufania dla posła, co zebrani z ogronn ■.« -a 
palem przyjęli.

Pan poseł dziękując aa wyrażone mu zaufanie, pod­
niósł zasługi księdza proboszcza, którego pracy i bezstron­
ności zawdzięczać należy zgodę i harmonię, jaka panuje 
u nas między duszpasterzem a parafjanami.

Na wiecu tym uchwalono następująco rezolucje:
1. Zgromadzeni na wiecu w Niebleszczau:'. b dnia 

10 kwietnia wyrażają uznanie i podziękę obecnemu rządowi 
za obronę Ojczyzny i zawarcie pokoju.

2. W sprawie Górnego Śląska żądamy, by rząd jak 
najenergiczniejsze poczynił kroki, ażeby ta dzielnica do Oj­
czyzny wróciła.

3. Zebrani wyrażają uznanie i podziękę P. S. L. z# 
pracę około budowy Ojczyzny, t. j. zawarcie pokoju, uchwa- 
lenie Konstytucji i uchwalenie reformy lolnej.

Juljan Truszkiewicz.

Powiatowa Rada Ludowa P. S. L
w Strzyżowie nad Wisłokiem.

Mimo anarchistycznej agitacji panów Siapińszczyków, 
któizy swoją „politykę" doprowadzą wkrótce do bankructwa 
w naszym, a, zdaje się, że i w innych powiatach, praca 
organizacyjna P. S. L. postępuje u nas naprzód 1 jesteśmy 
pewni — zostanie w rozstrzygającej chwili uwieńczona 
zwycięstwem, jakiego świadkami byliśmy w styczniu 1919 r. 
Tylko musimy pracować wytrwale a cierpliwie, świa-cr.i 
tej prawdy, żo „ n i e  o d r a z a  K r a k ó w  z b u d o w a l i "  
Opinja ludowców Piastowców, którzy mają stanowczą prze­
wagę w powiecio, dawno domagała się zorganizowania p» 
wiatowei Rady ludowej i  kancelarji stronnictwa w Strzy-
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ijw ie , cos j y  nU tw ilf 19 kwietnia r. b., zwołują: teb-anie 
stu  ‘ilikudmoBięciu najpo ważniej szych ludowców do Strzjżuww.

Po n ag len ia  obrad pracz p. Józefa Z i e m b ę  a Do­
brze Jiowa wybrano preiydjuiii, do którego weszli pp.: Sta­
nisław S i e  l a  ■ Pi.edniiościa Czadeckiego jako pvzowodni- 
czący, Micnał Mo j I w a , barmlstrz u CzaJca, jako zastępca, 
"Władysław S z e t c l a  zo Strzyżowa i Michał W ó j t o w i e *  
i  NIewodny, jake sekretarze. Po wy czerpu jącem przemó­
wienia p o s ł a  S z m i g l a  o sytnocji politycznej w państwie 
i o organizacji stronnictwa, wybrane powiatową Radę In­
dową, do której weszło 40 najpoważniejszych ludowców ze 

1 wszystkich stren pewiatn, tak ae wsi jak 1 i  miast, poczom 
rozpoczęła się żywa dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
Jan  S a a r l e j  stanzy, i  Lutciy, Pr. N i e r o d a  ze P strą­
gowy, K o s e w i e i  s  Frysztaka, delegat Rady ludowej rze­
szowskiej, p. S i e r a d z k i  1 inni. Poseł S z m i g i e l  odpo­
wiadał mewcom ku żywemu zadowolenin wszystkich obec­
nych. Przerodniezący, p. Stanisław S z e l a ,  podniosłem 
przemówieniom lak^ńozył obrody, stawiając pod głosowanie 
przyjęte przez aklamację rezuuejo, wyrażające pełne zaufa­
nie i czrść naczolnikowi pańrtwa, Józefowi P i ł s u d s k i  e- 

' ui n , prezydentowi W i t o s o w i  i  Klubowi poBłó f P  i a- 
S t o w c ó w ,  podnoszące k o n i e c z n o ś ć  * ł ą c z e n i a
w s z y s t k i c h  w ł o ś c i a n  w j e d n o m  s t r o n n i c t w i e  
i podziękowanie posłowi S z m i g l o w i  za jego rachliwą 
działalność. Na potrzeby Lanceiarjl stronnictwa w Strzyżo­
wie zebrano składkę przeszło tysiąc mirok.

Po skończonych obradach odbyło się posiedzenie Rady 
lodowej, celem wyboru Zarządu R idy ludowej, eo się stało 

(wśród ogólnej zgody i ochoty w ten sposób, że przewodni­
czącym -zarządu został p. Józef Z i e m b a  z Dobrzechowa, 
zastępcą przewodniczącego p. Franciszek Ł y s z c z a r z ,  były 

'poseł z Przedmieścia Strzyżowskiego, skarbnikiem p. Kon­
stanty N i e w a i a k  * Glinika Uharzewskiego, zastępcą 
lia jbn ika  p. Hearyk W i t k o w s k i  ■ Gwoźnicy Dolnej, 
'Sekretarzami: p. Władysław S z e t e i a .  ze Strzyżowa
1 p. Michał W ó j t o w i c z  i  Niewodiiy.
, Zarząd Rady ludowej z posłem S z m i g 1 e m udali się 
na konferencję do p. starosty, gdzio potnszono najważniej­
sze z bieżących spraw powiatowych, które p. starosta przy­
rzekł sałat? lać zawsze w porozumieniu i w zgodzie z lud­
nością, której wyrazem jost powiatowa Rada Indowa i jej 
Zarząd.

Kancelarję stronnictwa będą prowadzić obaj sekretarze 
powiatowej Rady Indowej. W  każdy wtorek będzie kanoe- 
larja stronnictwa czynna i otwarta dla ludności w godzi­
nach przedpołudniowych i południowych. Sekretarze Rady 
będą wtedy udzielać bezpłatnie porad- interesentem:, będą 
Interwcnjować w , urzędach i pisać interesentom podania 
i listy. — K a n c e l a r j a  L t r o n n i e t w a  m i e ś c i  s i ę  
t y m c z a s o w o  w l o k a l u  „K m i ę c i  a*.  Sekretarjat.

Sprostowanie.
Otrzymujemy następujące pismo:
Odnośnie do notatki w Nrze 16 tygodnika „Piast" 

s daty dnia 17 kwietnia 1921 r., umieszczonej na stronicy 
J9*ttj ped tytałem „Bezprawie", Okręgowa komenda policji 
fiaństwowcj uprasza na podstawie § 19 ustawy prasowej 
•  rmieszczenie następującego sprostowania:

„Nieprawdą jest, jakeby przepruwadzona w W ielki 
IPiątek, t. j. dnia 25 marca 1921 r. przez niej: kiego tJn- 
• łsg ft tr. Ropczycach rewizja w tamtęjszTm składzie Kółek

rei liczy o t oraz u ekołe 2 O-ta powcżnych tawtejeaych oby­
wateli była bezprawną; natomiast prawdą jest, że rewizja 
powyższa przeprowadzoną została po myśli § 141 ust. 2 
ustawy o postępowaniu karnem na podstawie pisemnego 
doniesienia, przedłożonego Powiatowej komendaie P. P. 
w Ropczycach.

Rewizję przeprowadzono po porozumieniu się z miej­
scową władzą bezpieczeństwa w samej składnicy, jako twl 
n osób, wchodzących w nkład zarządu z wynikiem obciąża­
jącym.

Sposób przeprowadzenia rewizji zgodnym był z obo- 
wiąznjącemi przepisami instrukcji służbowej, a usiłowano 
stawienie czynnego oporu wkraczającym organom bezpie­
czeństwa skłoniło te do postąpienia pc myśli instrukcji.

Obie sprawy oddano prokuraturze. Wobec powyższego 
niema mowy ani o dokonanym gwałcie lub też bezprawia 
ze strony komisarza P. P. Unsinga. komendanta powiato­
wego w Ropczycach". Okręgowy komendant.

K ie sk a  e n fe & ó w « ( M i ń s k i e m .
Dnia 3 kwietnia odbył się w Krakowie od kilko 

tygodni zapowiadany kongres P. S. Ijr na który z po­
wiatu wyjechało ponad 100 najtęższych ludowców.

Endecy, po ostatniej porażce w Oświęcimia, chcieli 
jakoś reputację sobie naprawić, a powiadomieni przez 
jednego ze „swoich" o wyjeżdzie ludowców na kongres, 
ogłosili taż w ostatnim dniu, bo 2 kwietnia, wiec spra­
wozdawczy posła Tabaeryńskiego w Zatorze. Ludzi, jako 
w dzień świąteczny, zebrało się dużo w sali magistratu. 
Sara jednak początek zebrania przeiazil wproat endecką 
klikę, albowiem zaraz po zagajeniu przez burmistrza, 
p. Bystrzonowskiego, na propozycję p. Karola Kolca 
z Rudz, wybrano przewodniczącym p. Władysława Bo­
rucha, przew. pow. Rady ludowej, który na zastępcę 
powołał inwalidę, p. Klaję, na sekretarza p. Franciszka 
Mozgalę. Dziękując za wybór, zaznaczył przewodniczący, 
że dziwi się wprost, dlaczego po~eł Tabaczyński dopiero 
przy kóńcn kadencji sejmowej w powiecie poraź pierw, 
szy się pokazał i udzielił nn  głosu.

Poseł Tabaczyńuki najpierw zaczął kręoić na prawo 
i lewo, dlaczego do powiatu się nie pokazywał, potem 
mówił, jaką to reformę rolną chcieli cni przeprowadzić, 
wspomniał o 8-godzinnym czasie roboczym, o szkole wy­
znaniowej i na tern zakończył. — W dyskusji zabierali 
głos pp.- Piela, Klaja, Kolec, Bornch i  inm. P. Boruch 
zaczynając swe przemówienie, zwrócił się do obecnych 
na sali zebranych, czy przemówienie jego uważają za 
swoje, czy też za osobiste. Na to odpowiedzieli wszyscy, 
że przemówienie to będzie wyrazem myśli zebranych. 
Zwracając się do posła Tahaczyńskiego, zaakcentował 
to p. Bornch, że przemawia teraz imieniem obecnej !nd- 
ności, a nie, jak to po wiecu w Oświęcimiu „Wieniec 
i Pszczółka" pizedstawił Borucha, jako naganiacta Pia- 
stowców.

Przechodząc punkt po punkcie z przemówienia 
posła Tahaczyńskiego, wykazał mówca całą perfldję 
skoncentrowanej prawicy, z jaką zwalczali oni każdy 
punkt, gdzie się rozchodziło o szersze prawa dla ludu, 
jak zaciekle zwalczali reformę rolną, jaką zaciętą walkę 
prowadzili przeciw naczelnikowi państwa i pw ydeutowi 
ministrów Witosowi, jak za czasów ich rządów (Pade­
rewski. Grabski) najważniejsze interesa Polski zostały
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utrącone, jaką szkodą byiiby endecy wyrządzili naro­
dowi polskiemu, gdyby się im było ndało wprowadzić 
szkołą wyznaniową, aalej, że zwalanie na obecny rząd 
wszystkich win za niedomagania i nazywanie go rządem 
Indowym ni3 jest prawdziwem ani uzasadnionem, ponie­
waż na kilkunastu ministrów jest zaledwie dwóch 
ludowców, t. j. Witos i Rataj. (Głos endeka na sali: —  
Zapomniał pan o Dąbskim. — Boruch: Bardzo pana 
żułują, że pan nie wiesz, że Dąbski jest wiceministrem 
spraw zagranicznych a ministrem jest książę Sapieha. — 
Głośny śmiech!) Wreszcie wspomniał mówca o senacie, 
o którym p. Tabaczyński ani bąknął.

Uwzględniając tę szkodliwą robotą prawicy, do 
której y. Tabaczyński należy, dalej to zlekceważenie 
wyborców, do których znowu sią zagląda jak, sią o man­
dat rozchodzi, stawia mówca wniosek, aby p o s ł o w i  
T a b a c z y ń s k i e m u  w y r a z i ć  w o t u m  n i e u f ­
n o ś c i .  (Oklaski i głosy: Tak jest!).

Z kolei zabrał głos poseł Tabaczyński i starał sią 
osłabić zarzuty p. Borucha. Ze sali padały pod jego 
adresem wyrazy oburzenia i tylko dziąki taktowi prze­
wodniczącego Borucha, spokoju zgromadzenia ani na 
chwilą nie zakłócono.

Pc skończonych wywodach jjOsJaę podał przewod­
niczący Boruch wniosek o wyrażenie nieufności pod 
głosowanie, który przeszedł jednogłośnie. Nie próbowali 
nawet protestować urzędnicy br. Potockiej a i żaden 
% nich ani głosu nie ośmielił sią zabrać.

listy.
Wieliczka. Zarząd powiatowego wielickiego M. T. R. 

urządził w powiecie w poszczególnych gm.nach wykłady 
popularne, które w słuchaczach budziły żywe zaintereso­
wanie. Po wykładzie wywiązywała się dyBkusja, trwająca 
nieraz do późnego wieczora. Spóźniona pora kończyła te 
ciekawe i wielce pouczające prelekcje, a wkońcu tak pre­
legent, jau i słuch łc.. o z żalem rozchodzili, się, czując:
pierwszy, żs tematu nie wyczerpał, drudzy, że dużo jeszcze
chcieliby się dowiedzieć, ale brakło czasu.

Łatwo stąd wyciągnąć wnioski 1) ze wykłady, podej­
mowane sporadycznie tn i w części nie mogą nczynić zadość 
swojemu celowi, potrzebie, a nawet wprost głodowi wiedzy, 
jaki odczuwają rzeszo naszych rolników; 2) że należałoby 
zaapelować de odnośnych miarodajnych czynników w po­
wiecie czy w państwie, aby nczjniły wszystko, co w obecnej 
chwili da się uezjnić, aby wykłady takie stale zorganizować, 
a wszelkie koszta na ten' cel wyłożone z pewnością stokrot­
nie się opłaeą.

Z tym apelem 1 prośbą ludność tutejs/.a udaje się de 
raszych posłów P, S. L. „Piastowców" w tem przekonaniu, 
że n nich, jak zawsze, ąnajdzie poparcie.

Ale nie o to mi chodzi.
Należy stwierdzić fakt, że ludność wiejska prrgnie 

oświaty, widząc w n u j swe dobro. Równocześnie trzeba 
przyznać, że goi r edarz na wsi w obecnych warunkach może 
ją  zdobyć tylko w bardzo wyjątkowym razie. U nas zwykle 
tak s!ę dzieje: Ma ojciec, goapodarz kilku, lub kiikunasto- 
morgowy, kilkoro dzieci w domu, s których jednego lub 
dwóch chłopców przeznacza do szkół, juk się to zwykle 
mówi „na lekki clileb“. A więc najzdolniejszy chłopiec idzie 
do szkół do miasta. Tato końeiy nauki i idzie na księdza 
lub ,n a  pana". Redzice zadowoleni, że nie łożyli kosztów

na darmo, a syn... aie o to należałoby się już jego napytać. 
Na grnncie ojcowskim sos.ają zwykle chłopcy o miernych 
zdolnościach, którzy, odziedziczywszy grunt po rodzicach, 
trzymają się kurczowo wżerów i nauk, jakie iu  rodzice 
pozostawili. Stąd na wsi rzadko zdarzają się rolnicy praw­
dziwie postępowi, nczeni, a oo za tem idzie, rolnictwo nieze 
nie może sprostać dzisiejszym wymaganiom, nie może nadą­
żyć postępowi za granicą, n lndzi, którzy zroznmiali, że pod­
stawą wszelkiego portępu i dobrobytu jest eświata. U nich 
najzdolniejsi synowie kształcą się, kończą nawet uniwersy­
tety i nie wahają się nautępnie wrócić na ojcowską zagrodę, 
chwycić sa płng i gospodarować, Ale jakże inaczej wyglą­
dają n nich gospodarstwa? Gdyby to i n nas nasi synowie' 
i nasi ojcowie zachcieli podobnie postępować, nie potrzebo­
walibyśmy sznkać i płacie prelegentów, bonyśmy ich mieli 
na miejscu, a nasze gexpudarstwa miały hy ciągły wzór 
n rolnika s w oj .go 1 w wiedzy rolnioiej wykształconego. 
Ukończenie bowiem szkół, a nawet uniwersytetu, a następnie 
powrót do rodzinnej chaty, na ojczystą reię —  to nie struta, 
ale zysjt taki, jakiego nikt i nic dać nie potrafi.

Musimy to zrozumieć, że prowadzenie gospodarstwu 
w dzisiejszych czasach wymaga tyie nanki, co każdy luny 
zawód, a nanki tej musimy szakać w szkołach. Nieeh zatem 
nasi synowie idą jak najlitzniej do szkół, niech kończą 
uniwersytety, ale niech wracają napowrót do domu, a da Bóg, 
że wtedy oni staną się dźwignią naszego rolnictwa, stworzą 
inteligencję ściśle rolniczą, będą dla reszty prelegentami, 
żywymi wzorami i nauczycielami a zarazem twórcami jasnej 
przyszłości naszego państwa

Seweryn Niemcewicz, nanczyciel.
Buczków. W drugi dzień świąt wielkanocnych odbyło 

się w naszej wiosce, w bndynku szkolnym, liczne zgroma­
dzenie okolicznych włościau pod przewodnictwem posła na 
Sejm nstawodawczy, p. M i c h a ł a  R n d n i k a .

Na zgromadzenie to przyjechał reierent rolniczy przy 
starefctwie w buchni, p. inżynier S o n d e 1. Pau referent, 
jako fachowiec, poruszył niektóre błędy i zaniedbania w na­
szej gospodarce rolnej i wskazał środki wiodące do poprawy. 
Przedstawił mianowicie korzyści orki praskiej i wykazał, 
jakie straty ponosimy orząc swe pola w wąskie zagony; 
podniósł dalej, jak wiele ziemi dałoby się u nns uzyskać 
przez uprawę, chociażby częściową, naszych wielkich błoń 
i jak należałoby resztę pastwisk racjonalnie prowadzić, by 
one rzeczywiście przyniosły pożytek. Zaapelował też w tym 
duchu do radnych gminy. Wykazał da'ej, jakie straty po­
nosi się przez niedbałe urządzenia gnojowni i jak ona ma 
być nrządzoną, wreszcie o koaieezności sadzenia drzsw owo­
cowych i oddauiu kawałka gruntu pod szkółkę drzewek 
We wszystkich swych wywodach powoływał się p. prelegent 
na tych, którzy w czasie wielkiej wojny widzieli lepsze go- 
spodarstwa w Czechach, Msrawach i t. d,, a ci dodawali 
swoje tau spostrzeżenia i widać było, że sprawa ta  wszyst­
kich mocno interesuje i, ie  pożądane byłyby częstszo takie 
pogadanki gospodarcze, co nawet p. referent w poczuciu 
ważneści tej pracy obywatelskiej, przyrzekł w miarę moż­
ności nskHteezriać.

Zabrał też głos gospodarz z Okulic, p. Koroyl, 1 za- 
ehęeał obecnych do wpisywania się na członków powiato­
wego Tow. rolniczego , Jutrzenki* w Bochni, wykazując 
korzyści, jakieby przyniosła taka silna finansowe kooperatywa.

Petem zabrał głos p. peseł Rudnik i przedstawił waż­
ność cj^wil, jakie dopier* ' przeżywaliśmy, a to: za war1'o 
traktatu pokojowego w Rydze, acitwaienie konstytueji i p!o- 
b isejt na Gernyrt Śląska. Podniósł znaczenie kenatytueji.



ezem ona jest dla naszego narodu i wobec zagranicy, oraz 
chwilę jej uchwalenia przed plebiscytom. W yjaśnił niektóre 
jej artykuły, tendbucyjnie nieraz przedstawiane nie czytaji*- 
•ym gazet, jak n. p. kwalifikacje na prezydenta Rzeczypo­
spolitej i o szkole powszechnej, a nie wyznaniowej. Podniósł 
wreszcie stanowczość prezydenta ministrów, p. Witosa, który 
w tak ważnej dla państwa polskiego chwili zadał .stanow­
czy eios dążeniom wywrotowców i strejkom, wywołanym 
przez płatnych ag3ntów bolszewickich i niemieckich.

Zgiumadzenie miało przebieg poważny, a zebrani, dzię­
kując obu prdegentOo., dali dowody, że nmieją ocenić pracę 
lla len dobra podjętą. Uczestnik.

Stlldzian, p. Przeworsk. Zdaje iię, że lepsze czasy 
nastaną, bo nns.a młodzież o lepszych rzeczach myśli i orga­
nizuje się w swoich Związkach młodzieży, garnie się do 
oświaty i I r ią ta  się nad poprawą doli naszej ukochanej 
Polski. Ale ta młodzież ma dużo przeciwników, którzy sta­
rają się, jatt mogą, ażeby tę młodzież trzjm ać w ciemnocie, 
ażeby mieć na przyszłość doore narzędzia ao rozbijania je­
dności chłopskiej. Takiego przeciwnika mamy w parafji 
pizeworskiej, w osobie ks. proboszcza, L. Gondolowskiego, 
który oddalił z posady tutejszego organisto, p, Kav.ę, za to, 
że ten ćwiczył orkiestrę w naszej gminie i uczył dziewczęta 
wiejskie śpiewu. A ks. proboszcz, nie chcąc widzieć iadn 
wiejskiego w lepszym stanie oświaty i chcąc przeszkodzić 
organiście w jego pracy nad podniesieniem kultury w wiej­
skim narodzie, oddalił go z posady organistowskiej, skazując 
go przez to na ciężki los życia, bo teraz w tak ciężkich 
Czasach nie można dostać nigdzie posady. A krzywda, wy­
rządzona przez ks proboszcza nam i organiście, p. Kawie, 
woła o pomstę do nieba. A ks. proboszczowi radzimy, ażeby 
imieuił kierunek drogi, bo tą  drogą, którą zamierza iść —  
laleko nie zajdzie.

O d p o ^ i  ? i ^ i  R e d a k c j i .
M ajkut z Z . i  Sikora z Żołyni, to przecież żaden 

shłpp; to ślusarz, który, przyżeniwszy się w waszej v J ,  
rozbija stronnictwo chłopskie, bo myśli, że go Stapińsk 
treb i posłem. Ciiłopi jednak wiedzą, skąd i dlaczego ten 
panek ma tyle »czasu« stale jeździć po wsiach i nawracać 
chłopów na prawdziwą wiarę pana Jana Stapińskicgo. — 
L udow cy z B ień k o w ie : Ochotnicy odznaczeni i inwali­
dzi mogę dostać ziemię darmo, inni żołnierze odpłatnie, 
bez względu na to, czy są ochotnikami, czy poborowymi. 
Najlepiej byłoby się zgłosić do kolumny osadniczej swej 
dywizji. J . R olan da, O stró w : Na to trudno pora­
dzić, jeżeli komisje są zdania, że pan pracować może, a pan 
twierdzi, że nie ma pan sił. — ł. z ia ło w y  p o c ią g u  panc.: 
Pod tem nazwiskiem zdemobilizowanym być można, ale 
lepiejby było wnieść prośbę do naczelnika państwa, który 
dlakaw clera »Virtuti militari*, jakim pan jesteś, nie odmówi 
i pozwuli panu i.adal używaó pseudonimu. — Ł u szczew ­
sk i i W nieść podanie do poczty lab kolei. — J ó z e f  S to- 
ryn , 2 4  p. u ła n ó w : Napisać dó księgarni Czerneckiego 
w Krakowie, Rynek główny. — K ow ak, A ndrychów  i 
Jeżeli sił im potrzeba, to pomoc przyjm ą; my o tem wiele 
powiedzieć nie możemy. — S za ta n , F ry d ry c ljew ice :  
Po dowiedzeniu się umieścimy. — C zarn eck i: Ziemia się 
należy, tizcba wnieść podanie, a lepiej jeszcze zgłosić się 
io  kolumny osadniczej swej dywizji, o czem już tyle razy 
pisaliśmy. Order Przem yśla panu mę należy. — filałyga, 
■'arnów ka: nieść podanie do Okręgowej Komendy Zan-
iarm erji i prosić o przy jęcie. — H. W., B ogu ch w ała :  
Można próbować i wnieść podanie, jako były żołnierz. — 
i . S za fra ń sk i: List oddaliśmy prezydentowi Witosowi. 
Nie wiemy jednak, coby to było, gdyby pan nałożył cenę 
oaksym alną na grunt i kazał gospodarzom sprzedać tylko 
Hi 3.000 Mkp. za mórg. My ceny maksymalne zwalczamy 
'ako szkodliwe, a pan chce jeszcze i ziemię temi obłożyć.

Przy parcelacji rzą  lowej, to co innego, ale prawo jest dia 
wszystkich i n ic  może robić różnicy. — St. Z uraw lck l 
I członkfe .  ’e  R ady lu d o w e}: O. W. dostanh  samorząd 
taki, jak i inne województwa w kolsce; bądźcie spokojni 
może i oni nareszcie kiedy zm ądrzeją i zrozumieją, ze mu­
szą z n a n i żyć w zgodzie, bo pięścią to nie daleko najadą.-  
J a n  R y ch lick i: 8 majfi zjazd młodzieży w Krakowie, po­
tem wycieczka do Wieliczki; przyjedźcie na ten dzień;
0 bilety i noclegi starania w toku, o czem piszemy drowi 
Białemu listom. — J ó z e f  M leczko, G łodów : Odesła­
liśmy list posłowi Sredniawskiemu z prośbą zajęcia się ta 
sprawą. Napiszcie jeszcze od siebie z prośbą, by sie wami 
zaopiekował, u n  to zrobi. — W ojciech  Zelazko-i List 
odesłaliśmy - adwokatowi drowi Owikowskieinu, posłowi na 
Sejm z Nowego S teza z prośbą, auy sprawę na miejscu 
zbadał. — J ó z e f  K ulm a I to  w ,: Sprawą, w podaniu opi­
saną, zajął się osobiście redaktor »Piasta*. Przyrzekł oso­
biście za nią jęocliodzić. Może mu się uda załatwić ja  w myśl 
życzenia panów. — S ik o r sk i, R zeszó w : W ieny, że były 
takie szkoły’ kucia koni w Świątnikach i w Grybow:e; tara 
ewentualnie może się pan o bliższe informacje zwrócić. — 
W idlarz, J a rz ą b k o w e , W ie lk o p o lsk a :’ W Lublinie 
wychod i pismo naszego stronnictwa, p. t. »Obrońca Luduc, 
tygodnik. — A ntoni B yczek : Aparaty fotograficzne na­
być możr.a w składzie »Larischa« w Krakowie, ulica Szew­
ska, w cenie od 3.000 Mkp. w górę. Proch możnaby kupić 
w Krakowie, ale tylko, gdy się ma kartę myśliwską. — 
J . S . 1 S t. Gó»*skl: W yjazdy do Francji obecnie wstrzy­
mane, Lo Francja z Ntcyncarni jeszcze nie doszła do poro­
zumienia; można napisać e bliższe informacje do Biura po­
średnictwa pracy w Krakowie, piać WW. Świętych.—S . B ., 
C zernina: By jechać do Ameryki! to trzeba mieć od krew­
nych z Ameryki t. zw. »aff“davit<, t. j. notarjalne poświad­
czenie, potem dostać paszport w sta.ostwie, a nc tej pod­
stawie konsulat am erykański w Warszawie, gdzie trzeba 
pojechać, wyznaczy audjcncję, iriedy trzeba ponownie przy 
jechać po wizę. Ci, co się obecnie zgłaszają, (.ostają termin 
już gdzieś na jesień. Ale może będzie wnet konsulat ame­
rykański w Krakowie, to będzie łatwiej. O to prezydent Wi 
tos usilnie się stara. — F r a n c isze k  G ren d us w  Micha 
ł ó w c e : Pański list odesłaliśmy posłowi Przewrockiemu 
z prośbą o zajęcie się sprawą. — B urn, F r. GórmaK  
w W o lk o w ie : Gdzie pisać o jeńców, informujemy do­
kładnie, um ieszczając artykuł obszerny w »Piaście«. — S t. 
Etojcczko, G erm a k ó w k a : Oddaliśmy administracji, oy 
panu posiali. — P io tr  J o n ie c , G rod zisk o: Są u Drob- 
nera w Krakowie, plac Szczepański; listem informujemy 
dokładnie. — S i. S ta ro w icz: Tego w liście trudno opi­
sać, ale możo znajdziemy taką książeczicę, to pann j^olecimy
1 pouczymy, gdzie ją  kupie. — C zyteln icy  „Piasta"1*: 
Gdy pożyczkę premjową wygracie, to was zaraz zawiado­
mią, bo banki m ają dokładne wykazy — życzymy tylno 
szczęścia. — M iern ik , P o d ła z ić  : Napisać po biura par- 
celacyjnego Związku Ziemian w Lublinie. — J a n  S tw o ra ,  
B ia ła ;  W ł. B ą n k in , K ory: Jeńcy partjami już raca ją. -  
T oczek , R y n ó w ; W P. K. K. P. w Warszawie lub w jej 
oddziałach w tych miastach, gdzie się zm jdnją, n. p. w Kra­
kowie. — C zytelnik  z L ibiąża IV .; Złożyć do depozytu 
sądowego w markacii, przerachowanych po rządowym kur­
sie. Sąd wyrokiem może kazać więcej płacić, ale nie za 
dawne 'ata, za które pan zapłaci obecnie przez złożenie do 
depozytu. — J a n  W in n ick i: Najlepiej przez no tarjusza.— 
O lszew sk i:  Bardzo^ dusznie, więcej nam tak’eh ludow­
ców. Radzimy napisać do szkoły gospodyń wiejskich w Albi­
gowej, powiat Łańcut lub do Podegrodzia obok Nowego 
Sącza. — A . Gaj, K ro sn o : Oddaliśmy posłowi BryL-Ąi, 
by sprawę pchnął. — L udow a R ada gm in na  K rzeczo- 
w lc e :  Odpisaliśmy listem ; dodajemy, że ustawa o ochro­
nie drobnych dzierżawców stosuje się i do poddzierżawców.

Z b ie r a jm y  s k ła d k i  n a  „ D o m  lu ­
d o w y  im . W . K r a k o w ie !“ .

Pasiięfcj, żo fiea któr® sal© należy
do P. S -l.j j3st chor" na dtraay \ I bądź
sr a  Jsh arfC K l
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Za  ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
Franciszek Olejarka poszukuje swego towarzysza — 

F ra n ciszk a  W ęgrzyn iak a . Wola Buchowska, poczta 
Sieniawa. 504

K u p ię sta iy  m łjn  gospodarski lub parcelę nad rzeką, 
nadającą się do założenia tka.oi w pobliżu stacji kolejowe], 
w okolicy podgórskiej w środkowej Małopolsce. Zgłoszenia 
pod »Warsztat« w Redakcji >Piasta«. 417 2 3

S p ó łk i. ro ln icza  h an d low a , „ŻNIWO", w Dę­
bicy, nabyła większą ilość wyborowych n as i' i ogrodowych 
i poleca takowe po cenach umiarkowanych. Zgłoszenia pod 
adresem »Żniwo« w Dębiey. 339 4 4 'Unieważ":a się zgubioną książkę wojskową RFztrcIna 

GMwy, ur. 1902 r. w Osobnicy, p. Jasło. 4S6

Zgubi! kartę zwolnienia, prosi o zwrot. Ig ra c y  B ran ­
dys ze Spytkowic koło Chabówki. 498

Dwa g o so o d a rstw a  bardzo tanio do nabycia, po 
250 morgów pruskich, wyborne inwentarze, murowane bu­
dynki, na Pomorzu, zaraz do sprzedania. Wiadomość: sklep W P. Augusty nowej, ulica Szewska 13. 508Zgubił kartę wciskową Józef Kubieniec, ur. 1887 r. 

Ki pierz, ad Rychwałd, p. Rychwałd kolo Żywca; w drodze 
z Żywca do Dziedzic. 502 R ob otn ik ów  la so w y ch  do wyróbki drzewa, partję 

10—20 ludzi przyjmie zaraz * Pop rad >, Towarzystwo bucL- 
liandl. Nowy Sącz, plac Matejki L. 16. Aprowizacja zape­
wniona, praca całoroczna, akordowa. 509 1 2Sprzedam 60 m orrów  pola — 6 kin od miasta powia­

towego i kolei. Kościół i szkoła w miejscu. Inform acje: 
Lwów, ul. Nabielaka 24, 3. Skrzyszowska. 406 D om  pięti-ow y o 10-ciu ubikacjach, w mieście, na­

dający się na interes. Młyny, stajnie, stodoła, wszystko mu­
rowane, dc tego 5 morgów ziemi pszennej — zaraz do 
sprzedania za cenę 900.000 Mkp. — Józef Wójcik. Stęszew, 
powiat poznański, ulica Szpitalna 8. 513

Potrzebny czeladnik lub uczeń kominiarski na ukoń­
czenie nauki; płaca według umowy. A. Ludwikowski, maj­
ster kominiarski. W&dowice. 497

S p rzed am  rea ln o ść , 12 morgów I  klasy, obsiane, 
budynki dobre, sad — 2 kim miasto Dębica. Jakób Myszka, 
Btyszczówka, stacja poczta Grabiny. 491

W Wołkowcach (sąd, starostwo, parafja i kolej Bor- 
szczów, 5 km, kaplica łacińska i szkoła w miejscu) z a r a ł  
do s p r z e d a n iu  około 30 kompleksów 20- do 40-morgowycb 
czarnoziemu podolskiego bez budynków. Informacyj bliż­
szych udzieia kaucciarja adwokatów dra W. Bandrowskiego 
i d ra  W. Kulikowskiego. Lwów, ul. Wałowa 3 499

Wszech nauk lekarskich dr F ryd eryk  PollascfreU , 
lekarz miejski i sądowy w Dębicy (obok »Żniwa«), ordy­
nuje nadal w chorobach wewnętrznych i kobiecych. 383

R e a lr o r e  sp rzed am , Wadowice, ul. Mickiewicza 35, 
dom murowa ly, 5 pokoi, ku dinia, piwnica, obórka, mórg 
pięknego sadu, 4 morgi roli. Zgłoszenia tamże lub: Kra­
ków, ul. Pędzichów L. 8, I  p., o godz. 3-ciej. 490

Zaraz do sprzed-iiria we wschodniej Małopolsce, 
w powiatach: Zaleszczyki i Rohatyn, większa ilość małych 
gcŁpoderstw, z budynkami i bez, inwentarzami, zasiewami 
i ze zbożem do zasiewów wiosennych, po cenach p występ­
nych. Bliższa wiadomość w handle T. Olejarnika, Knihyni- 
czo, powiat Rohatyn. 236 5 6K ouslan ty  K napczyk, ur. 1894 r., syn Ignacego 

i Marji, z Msza.ij Dolnej, zgubił kartę odroczenia, wyginą 
przez P. K. U. Nowy Sącz. Kartę unieważaia się. 487 D om  m u row an y n ow y , 5 pokoi, 2 kuchnie, po­

sadzki parkietowe, piece kaflowe, osobno oficyna o 6 po­
kojach, stajnia, stodoła, studnia, ogród i 4 mozgi pola pierw­
szej klasy, przy domu, oparkaniołie. Cena 5.000 dolarów, 
ewentualnie w markach — or»z k a m ien ica  p ię tro w a  
w Rzeszowie w centrum miasta położona, cena 4.000 dola­
rów-, ewentualnie w markach ■ sprzeda Biuro administracji 
realności w Tarnowie, ulica Krakowska 6. 511 1 2

U rządzeń m aszy n o w y ch  i projektów uprzemy­
słowienia dostarcza: B iu ro  .n ż y n ier sk ie  z jed n o czo ­
nych  fab ryk  m aszyn , T ow . a k c . K rak ów , u lica  
£w . G ertrudy L. 2 . 503 1 5

Natychmiast do nabycia kompletne ognisko z wenty­
latorem dla kuźni, większe. Ang. śrutownik zbozowy z py­
tlem, m otor benzynowy _ młocar liany. — K. Hogendorf, 
Rzeszów, ulica Towarnicitiego. 506 1 2

W ażne d la  p ow racających  z A m eryk i! Pod 
W arszaw ą obok O tw ocka, miejsca klimatycznego, jest 
do sprzedania posiadłość, składająca się: 1) z domu o 5-oni 
pokojach, kuchni, stajni i stodoły, 2)" 24 morgów ziemi, 
w tein 7 morgów sadu szlachetnego (przeszło 1000 drzew), 
4 morgi lasu młodego i 13 morgów ziem: ornej i ląk. Po­
siadłość do objęcia zaraz. Wiadomości udzieli ltanc. adw 
dra Woźniakow skiego w Krakowie, ul. Wolska l i .  510

lOOO bron że laznycn  n ow ych  do sprzedania. 
Dla odsprzedałąeych odpowiedni procent. Zgłoszenia do 
dn ia  1 maja 1921 r. na ręce dyr. Bednarskiego, »Wisła«, 
Kraków, ulica Radzi willowska 23. 455 2 4

D o sta r c z a li k a m ien ia  do m ie le n ia  z b o ż a : 
Żarnowe, kieratowe i młyńskie, po cenach przystępnych — 
i to z gwarancją. A dres: Jan Szydlak, Myślenice, Trze- 
meśnia 24. 484 2 2

W powiecie Nisko jest do sp rzed an ia  fo lw a rk  — 
35 morgów ziemi rędzinnej z łąkami i jeziorami rybnemi, 
nowe budynki gospodarskie, a to: dom murowany miesz­
kalny, stodoła, stajnie, spichlerz, piwnica, szopa i wozownia 
oraz maszyny rolnicze, wszystko zą cenę 16.000 dolarów 
lub marki polskie po kursie giełdowym. Zgłoszenia przyj 
muje współwłaścicii lka Mąrja Waldcck, Racławice, koło Ni 
ska, stacja Nisko. _  514

Zaraz do sp rzed a n ia  30 morgów ziemi, t. zw. no­
winy. Posiadłość leży w grnuiie Secemin, powiatu Włosz­
czowa, tylko 5 kim od stacji ko'ejowej Żelisławicc, niedaleko 
Częstochowy. Informacyj udziela Teodor Grott w Krako­
wie, ulica Starowiślna L. 10. 494

© ia  ludzi p rzed sięb io rczy ch  8 i pół morgów 
p szen n ej, Jarzynow ej z iem i tuż przy stacji Pleśna- 
Łowczówek, 2 mile od Tarnowa. Stary rad i miody; sto­
doła nowa; dom zniszczony, jednakowoż mieszkać \ r nim 
można, ale zwieziony jest cały m aterjal (od A do Z) na 
nowe budynki; 60 in* kantowego drzewa, deski i t. d. Fole 
całe w kształcie półmiska- z uomu do stacji 1 minuta. Go­
spodarstwo nadaje się na założenie ogrodu, fabryki lub 
restauracji (letnisko). Pociągi częste w stronę T an o w a  
i Nowego Sącza. Ktoby chciał naóyć, ni°ch_ oglądnie. — 
Pociąg z Tarnowa o 12’/,, 1!L. wraca o 3-ciej i 4-tej po poł. 
i zgłosi sie nod: M- R  Tarnów. Poste-restante- 616

900 morgów doskonałej wołyńskiej ziemi w powiecie 
dubieńskiin, 6 wiorst od stacji kolejowej Ołyka, zaraz du 
sprzedania. Wiadomość: Warszawa, ulica Nowowiejska 15, 
T ursk i lub na miejscu: majątek Chorłupy, stacja pocztowa 
i kolejowa Ołyka — Galicz. 488

D om  p a rtero w y , duży, o 6-eiu ubikacjach, nowo 
postawiony, z dobrego, suchego materjnłu drzewnego z du­
żym ogrodem owocowym i polem, przy mieście Dąbrowa 
kolo Tarnowa, - powodu wyjazdu, zara,- do sprzedania. 
Wiadomość w Radzie powiatowej w Dąbrowie. 380 3 *
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jK ońtk i z ą b  • -  lu c e r n ę  f r a n c u s k ą
oraz inne nasiona rolnicze i warzywne dostarcza

SKiAD NASION DOMU KGKISOWO-ROLNICZEGO

S. W EINTRAUBA
W  TARNOWIE, RYNEK, RATUS7. 507 1 2

J a k  u ł o f k ą  f e s t  r z e c z ą  z d r o w ie
495 1 3 przekonały się te niezliczone zastępy chorych, 

uleczonych zj swych strasznych cierpień me­
todą prof. Chittendena. Metoda ta leczy grun­
townie wszelkie choroby, a zwłaszcza migrenę, 
reumatyzm, skrofuły, katar kiszek, choroby żo­
łądka, wątroby, nerek, najstraszniejszą migrenę, 
błędnicę, wrzody i zanieczyszczenia skóry. Kto 
się kurnje tą  r .etodą, musi wyzdrowieć. Do­
kładny jej opis wysyła • Promień*, Kraków, 
plac WW. Świętych 8, za nadesłaniem 41 Mk.

Dr MICHAŁ HA3U0A
ad w o kat 6 52 o

w Krakowie. Mały Rynek k  1.

Skiad /akryczny akc. law. stódniewski&j fabryki odlewów
K.akó^, plac Dominikański 4

dostarcza c rq ści sk ta d o w y cli do żn iw ia r e k :  
Mc C ornlcfia „DaL\y“  — D ecr in g a  „Nowy  
ld e a l“ — W alter  A. Woodci „Lit, M I łea p er“ - 

W alter A. W ooda „Standard**. 493
Główna reprezentacja.

WFNCENTY #«53ZLrC7JSKI
S lr a u iw , u l .  U r z e s lń s k a  3 , te le to n  Nr 12419.

P n « h i i | U m t n  b a d t w l a a e
podejmuje się wszelkich robót w zakres m u/arstw a wcho­
dzących ze swego lub dostarczonego materjału. Odnawia 
fasady na wiszących rusztowaniach i wypożycza takowe. 
\ a  składzie posiada wyrpby betonowe, jak : pustaki c'.o pod­
murówek pod domy, ceu  brzany studzienne, rury , piyty 

chodnikowe, posadzki, dachówki i $. p. wyroby.
XT. (H nszyśskl,

Skład materjałów budowlanych i wyrobów betonowych 
K rak ów , u lica  D ie t lo w sk ą  Ł. 115. 387 3 4

MATERJAŁY BUDOWLANE
z piasku i cementu są trwałe 

i tanie. 376 4 10
Udoskonalone maszyny do wy­
robów cementowy eh: d ach ów ­
k i, cegły, pustaków, ru r, cem­
browin i t p Sik aw k i i na­

rzędzia strażackie pcecar

Fabryka maszyn RZEW USKI i S -K A
W arszaw a, O rdynacka 7 .

A dw okat I o b ro ń ca  cyw U cy 1 w o |« k o w y

D r  J .  O r d  y ń j i k i
prowadzi urancelarję K rak ów , u lica  S ien n a  3 . 277 3 4

Najlepsze szweózkio wirówki 4o 
odtłuszczania miska,,0148010“ 
od 40-^50o I na godzinę. Par- 
ń iĘ  do parowania ziemnia­
ków »Arterna< i »Ventzki« od 
35—190 i pojemności poleca 
Skład fabryczny maszyn mle­
czarskich w Warszawie, ulica 
Hoża 5, czwarty dom od placu 
Trzech Krzyży. Telefon 190 56 
Wysyłam do każdej stacj 
koiej. Cenniki na żądanie 
£pec. oliwa i wszelkie skła 
dowe części do wirówek .Al­
fa Ławal«, .Diabolo., •Ko­
meta. i t. p. zawsze na skła­
dzie. Naprawy na miejscu

W AŻNE P. Y. ROLNICY!
Z powc iu  trudności przewozowych oraz braku w agonów 
n ajw yższy  cza s  zamawiać obecnie ped zasiewy wio­
senne z braku innych nawozów,. by takowe na czas 

otrzym ać: 10 65 0

ftair.it, sole potasowe wysoko­
procentowe, gips nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby, — Dostarcza się tylko cato- 

wagonwwe posyłki każdego gatunku,

MliTfi!tYAŁY BUDOWLAHE:
w ap n o, cem en t, g ip s m u ra rsk i i sz tu k a ter sk i,  
d a ch ó w k a  u sh e sto w a , a sb e s t , ze n it . W szystko 
tylko w ładunkach całowagonojrych z szybką dostawą, 

poleca firma protokołowana:

mt A nt. BODUCH
hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu­
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
ŻYWIEC, RYNEK 2*2, o b o k  k o ś c io ła  (o rn eg o .

S!|skie Tawaizjfstwo przemysławo-handlsure
w  C ieszyn ie  P o lsk im  478 2 2

posiada do zbycia znaczniejsze ilości ręcznych

m a s z y n e k  do p ra n ia
z drzewa, blachy, porcelany i szkła po cenach przy­
stępnych, które nabywać można w  ilo śc ia ch  c a ło - ' 
w a g o n o w y ch  1 m n iejszy ch . Łaskawe zamówienia 
prosim y kierować w prost pod adresem Towarzystwa.

5 kg mydła dobrego Mk 325 
5 kg mydła najlepszego ?rłk 600

franco za zaliczką dostarcza: 378 3 4

Dom handlowy „LUBICZ", Tenczynek.



L e o n  S c h w a r z
Iss^pstwo i skfcjd komisowy
Tow. akc. Łsonn̂ł Woelker i birimrdt u/ Łodzi 
Fraków, ul. Sławkowska .12,1 p„ telefon ttr 43

sprzedaje hurtownie Kupcem, Kooperatywom i Kon- 
sumom pierwszorzędne 439

• W E Ł jM Y
w różnych gatunkach na ubrania męskie 1 damskie 

kostjumy.
Ceny fabryczne* Ceny fab ryczn e.

, KI SPRZEDANIA
większa ilość gruntów, 4 kim od Tarnopola. Wiadumnść: 
D um a, g e o m e tr a , P r z e w o r sk . 601

DACHÓWKĘ
paloną oraz aobeswwo-cementtrwą marki »Viek«, tak w ko­
lorze szarym, jakoteż czerwonym, dostarcza w iro s t z fa­
bryki, jakotei ze składu w K ra lo ’ rie, na sztuki lub na me­
try , wraz z pokryciem, FFfTSCEFER, Biuro sprzedaży 
materjulów budowlanych, K rak ów , u lica  A n d r z e ja  Po* 
toek l^ go  2 . 880 2 2

ZIEHN3AEI oo sadzekia
sprzedają i natychm iast wagonami wysyła: 505

* , l& r s 3 c ł ] L < > < l”
Sp. z ogr. por. (przedtem Adam Grzybowski) 

K ra k ó w , u lica  M ik o ła jsk a  L. 2 . T elefo n  Nr 1 4 0 5 .

♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O

PoEsMe Towarzystwo HaMiown
Oddział iudtorjalów fradowl mych 
w  K ra k o w ie , u lic a  S Saw kaw sk  1 1 . 4

podejmuje się na nadchodzący sezon Dudowlany dostawy

wapnu palonego i glp&u
w ładunkach cało wagonowych. 474 2 2 

Dostawa natychmiastowa. Dostaw a natychmiastowa.

jsips nawozowy, kainit, sole poiasswe i dachówkę
>- dostarcza w gronami i częściowo firm a: 219 4 4
OLGA KRZESNIOWSKA, w Libiążu (Małopolska).

BUCZKI
naftowe kupuje ♦Twórczości, Drohobycz. 451 3 4

RYZ 
Herbatę 

Orzechy ameryk. 
P i e p r z  

Kolendry 
Cynamon 

Łiioie bobkowe 
Gałki muszkatowe

Wyroby

KAWĘ P/ .LONą 
Cacao holenderakle 

M * k s ? i \ A o l a i ę  
Z S i o i ©  *5.4^1©  500

Goździki 
Saletrę 
Imbier 

Paprykę 
c ikroiare

w y s y ła  n ajiaafaj d la  K ółek  ro liic z y o h  i sklep >1 l i n n a :

W  K R A K O W I E ,  U L I C A  T k Ł /C T C a -Ż Ł .
i t e e e e e i

C A  i
> e e e e e e e e e e e e e e o ,
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492 1 3

f f K O L O N I Z A T O R "
SPÓŁDZIELNIA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

oparte na ustawie z dnia 29 października 1920 r. 
i działające na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego

p rzep ro w a d za  parcelacje; m a ją tk ó w  z iem sk ich  z załatwieniem wszelkich formalności 
prawnych; d o k o n y w a  sp rzed a ży  p a r c e li,  wyszukuje i sprowadza nabywców; org a n izu je  
gru p y  o sa d n icze  d la  k r e só w : wyjednywa pożyczki; u d z ie la  p orad  w  sp ra w a ch  p ar­
ce la c ji, osadnictwa, likwidacji, serwitutów i t. p .; m a na ce lu  n ie ly lk o  akcje; p& wcelacyjną, 
le c z  I n ie s ie n ie  d a lszej p o m o cy  osa d n ik o m : finansowej, prawnej i w zagospodarowaniu się-

Towarzystwo rozporządza zastępem specjalistów i terminowo wykonj wa zlecenia.

Teren działalności: b. Królestwo Kongresowe oraz województwa: białostockie, nowogrodzkie, 
polesaie i wołyńskie. Adres centrali: W arszaw a , A leje  J e r o z o lim sk ie  4 7 ,  tu. 21.

Wftife
S t a r

Linę

G en. R e p r eze n t. „OCEANIE"

Przedstawić, na Polskę:

ł .  „ B a f t y f c 14
W arszaw a, m a rsza łk o w sk a  
L. 132 . T e ł ,  2 8 2 -8 5 , 2 8 2 -8 9 .

Adres telegr.: »Zegbal«

Whlte Star 
D d m i n i o n  

Line

L

Podróż do A m eryk! na największych i najszybszych okrętach, urządzonych według najnowszych wy­
magań, z wszelkiemi wygodami, wielkie, oddzielne pokoje, znakomite pożywienie, telegraf bez d ru tu  i t. d. 
Przejazd z W arszawy do K anady przez Antwerpję, Rotterdam  lub Gdańsk kosztuje tylkft 120 d o la ­
ró w ; do  N ow ego  J u rk u , B o sto n u  lu j  F ćladeliji ty łk u  140  d o la r ó w , w ra z  z k o sz ta m i k w a ­

ran tan n y  i ca łk o w item  u trzym an iem  n a  s ta tk u  1 w  p o r c ie .
Okręty odchodzą co  trzy  dni. Podróż okrętu »OIympic«, mieszczącego 6.200 osób, trwa tylko 41/, dnia.
N ajb liższe od jn zoy: Z Antwerpji do N ow ego  J o rk u  na okrętach: »OIympic* 4 maja, »Celtic« 14 maja, 
»Adriatic« 18 maja, »01ympie« 25 maja, »Cedric« 28 maja, >Cel*.ic» 11 czerwca, »01ympic« 15 czerwca, »Adria- 
tic* 22 czerwca; do K anady na okrętach: »Vedic* 28 kwietnia, »Megantic« 7 maja, >Canada« 21 maja,

>Megantic« 4 czerwca, >Canada» 18 czerwca.

FIL JE o tw a r ło  w  m ia sta c h : BRZEŚĆ LITEW SKI, WILNO, LWÓW.
In io rm a cy j udziela się w miastach Polski: 1) Białystok, Bielsk, Brody, Brześć Litewski, Chełm, Dubno, 
Kobryń, Kowel, Krzemieniec, Łuck, Pińsk, Prużaoy, Równo, Wołkowysk, Włodzimierz W ołyński; 2) Bara- 
nowicze, Nowogródek, Słonim, Wilejka, Wilno; 3) Bielsk, Drohobycz, Jarosław , Kraków, Lwów, Nowy 

Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Śniatyn, Stanisławów, Tarnów, Tarnopol, Zbaraż. 418

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: ‘Józef Raczkowski
DmŁiuyit _w  Krakonriu—uilca JajaddlpAska JL 10. .pod. ia n a de a tX  &  Górskieft*


